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Piąty Sylwester 
na Rynku!

Po raz ko le jny  m ie s zka ń c y  Tu rku  na m ie js ­
kim  rynku żegna li m ija jący  rok  1998 i w ita li 
N ow y 1999 R ok i to  w  w y ją tk o w o  licznym  
gronie. Jak  o c e n ia ją  o b s e rw a to rzy  na g łów n y  
plac naszego  m iasta  p rzyszło  tym  razem  po­
nad dw a ty s ią ce  zw o le n n ik ó w  tak ieg o  w łaśn ie  
spędzen ia  sy lw e s tro w e j nocy.

Również tym razem najsilniejszym magnesem, który przyciągnął 
tłumy była nadzieja na obejrzenie pokazów sztucznych ogni, 
których coroczną fundatorką jest Jadwiga Trojan. Można śmiało 
powiedzieć, że jej inicjatywy zaowocowały powstaniem pewnej 
tradycji czy wręcz instytucji. Bowiem już na dobre pół godziny 
przed północą ze wszystkich stron miasta ciągnęły na rynek coraz 
liczniejsze grupy i. grupki pomimo braku wszelkich zapowiedzi 
0 tym, źe jakieś pokazy będą miały miejsce - po prostu wszyscy 
uznali to za fakt tak oczywisty jak  to, że o północy skończy się stary 
rok i zacznie nowy. Myślę, iż takie przeświadczenie jest dla pani 
Jadwigi najwyższą nagrodą za wydawane już  od pięciu lat pienią­
dze. Jak się dowiadujemy tym razem koszty przekroczyły dwa 
tysiące złotych, ale rzeczywiście pokaz był wielce efektowny. 
Gwoli sprawiedliwości trzeba zaznaczyć, że na końcowe wrażenie 
niemały wpływ miały setki, a może i tysiące rac, petard i rakiet 
wystrzelonych przez turkowian przybyłych tej nocy na rynek. 
Dzięki temu, że wielu nazbyt się niecierpliwiło i rozpoczęło 
„odpalanie”  na kwadrans przed momentem kulminacyjnym, widzo­
wie mogli podziwiać feerię eksplozji i świateł niemal przez 
czterdzieści minut.

Na podkreślenie zasługuje również fakt zabezpieczenia imprezy 
przez patrole policyjne i strażaków, co oprócz zdyscyplinowania 
turkowian wpłynęło na spokojny w sumie przebieg ryzykownej 
przecież imprezy. I za to nam samym i organizatorom powinniśmy 
podziękować.

Kształtująca się na naszych oczach tradycja noworoczna nie 
powinna się sprowadzić w przyszłości tylko do wybuchów i stru­
mieni szampana. Być może następny sylwester na turkowskim 
rynku powinien mieć społeczny patronat i bogatszą oprawę, (np.mo- 
bilizacja służb oczyszczania miasta, oświetlenie ratusza, może jakiś 
krotki występ artystyczny czy życzenia władz miejskich i powiato-

Można się przecież spodziewać, że w przyszłym roku jeszcze 1 
w większym gronie spotkamy się na naszym rynku, bo przecież * 
będziemy witać nie tylko nowy rok, ale nowe Tysiąclecie. NIECH I 
OKAZJA M ILLENNIUM  NAS ZM OBILIZUJE. S

Andrzej Jarek

Ze stolicą powiatu w tle

Pierwszy dzień pracy (4 stycznia 1999 r.) Starostwa Powiatowego w Turku

Po blisko ćwierćwiekowej prze­
rwie, z dniem 1 stycznia br., za 
sprawą reformy administracyjnej 
Ziemia Turkowska znalazła się jako 
powiat turecki w Województwie 
Wielkopolskim. Na Wielkopolskę, 
przypomnijmy, składa się 35 powia­
tów, wśród których z 929 km kwad­
ratowymi lokujemy się na miejscu 
13. 86 tys. mieszkańców powiatu 
plasuje nas na 11 pozycji w wojewó­
dztwie Wielkopolskim, z kolei do­
chody własne powiatu dają nam 10 
miejsce.

Powiat turecki tworzy 8 gmin

(Świnice Warckie przyłączyły się do 
Łęczycy, a Uniejów, przynajmniej 
na razie, wchodzi w skład powiatu 
Poddębickiego). Wśród najmniej 
korzystnych wskaźników gospodar­
czych wyróżnić niestety musimy ni­
ską ilość podmiotów gospodarczych 
na 1000 mieszkańców. Pod tym 
względem lokujemy się dopiero na 
32 miejscu w tak dynamicznym gos­
podarczo rejonie.

Tak władzom powiatu jak i sobie 
życzyć musimy aby jak najszybciej 
ta niska pozycja uległa zmianie.

AJ

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ -  TUREK, ul. Kaliska 35, tel. 278-53-41
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Nowa przychodnia  
w starym  budynku

R efo rm a o c h ro n y  zd ro w ia , choć  od daw n a  oczek iw a­
na i ko n ieczna , budzi w ie le  n iep o ko ju  i kontro w ers ji.

Konsekwencją ustawy z 6 lutego 1997 
roku „O powszechnym ubezpieczeniu 
zdrowotnym”  jest powołanie do życia 
kas chorych, które m ają zorganizować 
i sfinansować św iadczenia medyczne. 
Rewolucja dotyczy zwłaszcza tzw. lecz­
nictwa otwartego, które zostało „oderw a­
ne”  od ZOZ-u i ma rządzić się swoimi 
prawami.

Kasa Chorych w pierwszym etapie 
reformy kontaktuje usługi medyczne 
z wszystkimi chętnymi lekarzami. W po­
łowie 1999 roku zostanie ogłoszony 
przetarg na usługi zdrowotne, co jak  się 
należy spodziewać, znacznie podwyższy 
ich jakość.

Podobnie jak  w Europie Zachodniej 
wzrasta ranga tzw. lekarza rodzinnego, 
do którego chory zwraca się bez skiero­
wania z każdą swoją potrzebą. Lekarz ten 
decyduje o postępowaniu diagnostycz­
nym i leczniczym, jest odpowiedzialny 
za profilaktykę i promocję zdrowia. Au­
torzy reformy uważają, że objęcie opieką 
całych rodzin pozwoli łatwiej i taniej 
leczyć, przewidują np. występowanie 
chorób uwarunkowanych genetycznie, 
czy schorzeń, które są następstwem nie­
prawidłowego trybu życia, wadliwych 
nawyków żywieniowych, nałogów.

Wychodząc naprzeciw reformie, 
a zwłaszcza potrzebom miasta, powołano 
do życia nową placówkę m edyczną 
w centrum Turku. Budynek przy ul. A r­
mii Krajowej 3 (dawniej W aryńskiego), 
gdzie mieściła się dotychczas Poradnia

Dziecięca i Stomatologiczna będzie sie­
dzibą nowej Przychodni Lekarza Rodzin­
nego „M edyk” , którą powołali do życia 
turkowscy lekarze. Już od 4 stycznia br. 
przyjmowane są zapisy do pediatrów: dr 
Wiesławy Obersztyn, dr Magdaleny Maj- 
dańskiej, dr Grażyny Skowrońskiej i in­
ternistów: dr Teresy Szymaniuk i dr 
Zbigniewa W odzińskiego.

Poradnia, obok podstawowych usług 
medycznych, należących do tzw. kom­
petencji lekarza rodzinnego oferować bę­
dzie porady specjalistyczne w zakresie 
pulmonologii, alergologii i endokrynolo­
gii. Lekarze i pielęgniarki mogą objąć 
opieką ok. 11000 osób.

Pacjenci mogą zgłaszać się po porady 
od poniedziałku do piątku, w godzinach 
od 8.00 do 14.00 i do 18.00, a także 
w przypadkach uzasadnionych wzywać 
pomocy od 18.00 do 8.00.

Nowy system opieki zdrowotnej 
wszedł w życie 1 stycznia, jednak jego 
faktyczna organizacja i sprawne funkc­
jonowanie wymaga czasu i cierpliwości. 
Zarówno lekarze jak  i pacjenci muszą 
przyzwyczaić się do nowych warunków 
i wymagań. Nieuniknione jest pewne 
zamieszanie podczas zapisów, które po­
trwają do 31.03.1999 roku.

Bądźmy życzliwi i wyrozumiali, zwła­
szcza dla personelu medycznego, który 
oprócz świadczenia usług medycznych 
wziął na siebie trudny obowiązek ich 
organizacji. BK

ZE PAK bez inwestora 
i co dalej?

W ig ilijn e  w y d a n ia  g a ze t p rzy n io s ły  w ie lce  b u lw er­
s u ją cą  in fo rm ac ję  o n iesp o d ziew an ym  zerw an iu  przez  
m in is tra  skarb u  23  g ru d n ia  ub .r. negoc jac ji z  b ry ty js ­
kim  N ation al P ow er. K on cern  ten  m ia ł kup ić  za  125 m in  
d o la ró w  20  proc . akc ji Z e s p o łu  E lektrow n i „P ą tn ó w - 
A d a m ó w -K o n in ” .

W Urzędzie W ojewódzkim 28 grudnia odbyło się historyczne spotkanie, 
podczas którego po raz ostatni zostały wręczone odznaczenia państwowe i odznaki 
honorowe. Na uroczystościspotkały się władze wojewódzkie, z parlamentarzys­
tami, starostami, dyrektorami szpitali, burmistrzami, działaczami kultury, ducho­
wnymi oraz dziennikarzami. Licznie przybyłych gości powitał wojewoda koniński 
Stanisław Tamm, który podziękował wszystkim przybyłym za 25 - letnią pracę na 
rzecz województwa konińskiego, w tym również i duchownym. Zostały również 
wręczone 27 osobom odznaki honorowe „Za zasługi dla W ojewództwa Konińs­
kiego” . W gronie wyróżnionych znaleźli się także przedstawiciele naszego miasta 
do odznaczeń: Jerzy Pacholski, Paweł Szczepaniak i Paweł Gawron. Wśród 
przybyłych na tę uroczystość gości byli: starosta powiatu tureckiego Mirosław 
Broniszewski, burmistrz miasta Turku Mirosław Marczewski, dyrektor szpitala 
Wacław Bednarek, Jan Brzechwa - szef W ojewódzkiej Stacji Transportu Sanitar­
nego z siedzibą w Turku. M.S. Konieczny Projel 
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no-Ludo w eg o  z  terenu  pow iatu  tu rk o w s k ie g o  powołali dni-ą i 
Tym czaso w y  Zarząd  P ow iatow y. W  je g o  skład  weszli 
prezesi kó ł o raz reprezen tan t radnych  p ow ia to w ych  Zkć 
P rezesem  zo s ta ł W ac ław  H arasny, w iceprezesem  nô |sl 
—  Zd z is ław  K urzaw a, sekre tarzem  —  M arian Selew ski. Slę 19

radni,

Powiatowe SKL
Głównym celem nowo powołanego 

Tymczasowego Zarządu Powiatowego 
będzie m.in. kierowanie bieżącą polityką 
Stronnictwa na terenie powiatu, przygo­
towanie Zjazdu Powiatowego Stronnict­
wa w terminie ustalonym przez Zarząd 
Krajowy. Prezes będzie kierował praca­
mi zarządu oraz reprezentował go na 
zewnątrz.

Tymczasowy Zarząd Powiatowy obej­
muje swym działaniem miejsko— gmin­
ne koła w Turku, Tuliszkowie i Dobrej, 
gminne w Malanowie, Przykonie, Kawę­
czynie oraz indywidualnych członków 
we W ładysławowie i Brudzewie.

ach

Do rezygnacji z podpisan ia  um ow y 
doszło w  dziw nych  okolicznościach . 
O to bow iem  parafow any  ju ż  w  po ło ­
w ie listopada kontrak t został 17 g ru d ­
nia uzupełniony o obopólne ustalenia 
w szystk ich  w arunków  sprzedaży p a ­
kietu akcji PA K. B ryty jczycy dostali 
też zgodę U rzędu O chrony K onkuren­
cji i K onsum entów  na dokonanie  tej 
transakcji. W  ostatniej chw ili p rzed ­
staw iciele N ational Pow er zap ropono­
w ali now e w arunki, żądając  p odp isa­
nia z Polskim i Sieciam i E lek troener­
getycznym i 5-letn iej um ow y na odbiór 
energii e lektrycznej, z  g w arancją  m i­
nim alnej ceny. T en  w arunek  tak dla 
rządu jak  i d la PSE  okazał się nie do 
przyjęcia. W  zw iązku z uw alnianiem  
cen energii elektrycznej tak ich  um ów  
jak ich  zażądali B ryty jczycy, ju ż  się 
nie zaw iera.

N iektórzy  obserw atorzy  sugerują, 
że N ational Pow er postaw ił takie w a ­
runki zakupu akcji PA K , gdyż  nie 
interesow ała go rozbudow a elektrow ni
1 poszukiw ał jed y n ie  p retekstu  do z e ­
rw ania rozm ów . PA K  bow iem  m iał 
długoletn ie um ow y z Polskim i S iecia-

2

m i E lektroenergetycznym i na odbiór 
energ ii elektrycznej pod w arunkiem  
jednak , że w ybudow ane zostaną dwa 
dodatkow e bloki energetyczne.

Po tych dram atycznych i n iespo­
dziew anych  decyzjach  pew ne je s t ty l­
ko jed n o  —  urządzenia elektrow ni 
m ają  ju ż  30-40  lat i w ym agają  grun­
tow nych m odernizacji, i nie jes t tajem ­
n icą  d la nikogo, że w ciągu najb liż­
szych lat firm a potrzebuje na ten cel 
3 .5-4  m ld zł (ponad m iliard  dolarów ). 
Pytanie kto takie p ieniądze w yłoży 
—  dzisiaj pozostaje bez odpow iedzi. 
Jed n ą  z m ożliw ości jes t konsorcjum  
u tw orzone przez  E lektrim , które jak  
pam iętam y uczestn iczyło  w finale ro ­
kow ań w  spraw ie pryw atyzacji PAK. 
W  skład  tego konsorcjum , oprócz 
w spom nianej w arszaw skiej spółki, 
w chodzą  C alifornia Energy C om pany, 
B ank Pekao SA, B ank O chrony Ś rodo­
w iska SA, M egadex SA, M ostostal 
W arszaw a SA, E lektrom ontaż-Północ 
SA. N ie m ożna w ykluczyć rów nież 
i tego, że M inisterstw o zacznie szukać 
inw estora całkiem  od nowa.

A J

Obiecujące
wyniki

Przep row adzono  p ierw szą  serię  
badań fizyko -chem icznych  osadu  
czynnego oraz ścieków  surow ych „ 
i oczyszczo nych  na oczyszczaln i 
ścieków  w e W ładysław ow ie .

W ybudowana niedawno oczyszczal­
nia, którą zarządza Zakład Gospodarki 
Komunalnej BPH jest obecnie w trakcie 
rozruchu technologicznego, który zakoń­
czy się w kwietniu 1999 roku. Z badań 
przeprowadzonych przez specjalistów 
z Poznania wynika, że najwyższe, dopu­
szczalne w Polsce wartości wskaźników 
zanieczyszczeń przekroczone zostały tyl­
ko w dwóch przypadkach. Ścieki oczysz­
czone pobrane ze zbiornika retencyjnego 
wykazały zbyt dużą zawartość azotu 
amonowego i fosforu. Zdaniem wójta 
Stanisława Kasprzaka wyniki te, uda się 
w krótkim czasie poprawić. Wójt twier­
dzi, że i tak są one wielce obiecujące, co 
świadczy o właściwym doborze techno­
logii budowy oczyszczalni i urządzeń 
w niej zamontowanych.

(art)

P odczas osta tn ie j w  ubiegłym  
roku sesji R ady G m iny  w  P rzyko­
nie, pożegnano dotychczasow ego 0  2 
w ójta, a obecn ie  s tarostę  M irosła- d0 zw 
w a B ron iszew skiego  oraz sołtysów  P°bie' 
ze z likw idow an ych  so łectw : A lek- lokalu 
sandrow a i Józefina . Przy ;

,  nymv

Pożegnano wójta
• W  z \y
Żegnając wójta, dziękowano mu za wielo- roj_u . 

letną, owocną pracę na rzecz gminy Przykona- 
W niektórych oczach pojawiły się nawet łzy. Ws( . 
życzono Mirosławowi Broniszewskiemu aby U(,|)w 
osiągnięcia na nowym stanowisku były co cz.(s 
najmniej równe tym co w gminie Przykona. ^  , 
Również Mirosław Broniszewski nie kryl s . ? 
wzruszenia. Choć jest mieszkańcem Turku, to ,ni1 
przez wiele lat związany był z Przykoną, która J  “■ 
stała się dla niego drugą małą ojczyzną. ‘ 1

Radni podsumowali także wybory sołeckie. / p° 
Ponownie wybranych sołtysów uhonorowano [ Ue: 
nagrodami. Najstarszy stażem, sołtys z Psar J 0,'! 
dostał najcenniejszą z nich... odkurzacz. Na- 0lv< 
grody dostali również sołtysi z sołectw: Alek- "yP° 
sandrowa i Józefina, które zostały zlikwidowa- w 
ne w wyniku wysiedleń mieszkańców spowo- P llc' 
dowanych zajęciem ich posiadłości przez od- !' P?' 
krywkę KWB „Adamów” . Sesję zakończył uniu 
wspólny obiad, w którym oprócz radnych j’7n' 
wzięli udział członkowie komisji spoza Rady kleg< 
i zaproszeni goście. (art) 10

10 s ty c z n ia  1 9 9 9  r.
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Mała powiatowa  
|  konstytucja
h o - .
iskif P odczas  czw arte j sesji R ady  P ow ia tow ej, która od- 
Ij"?] była s ię  w  p o n ied z ia łek , 28 g ru d n ia , radni uchw alili 
ińs- statu t pow iatu , zw a n y  m ałą , p o w ia to w ą  konstytucją , 
ista P onadto  pow o łali do  życ ia  P o w ia to w e  C entrum  P om o- 
Lw cy R od zin ie  o ra z  w yb ra li se kre ta rza  i skarb n ika  p o w ia ­
nia tu tu rko w sk ieg o .
tar-
:ny Projekt statutu powiatu przedstawił ra- 
U d n y m , Lucjan Piotrowski, który był prze- 

■ w odniczącym  komisji nadzwyczajnej,
■  powołanej w celu jego opracowania. Ra-
■  dni, przez dwie godziny wnosili do tego
■  projektu kilkanaście poprawek i zastrze-
■  żeń. W końcu zaczęto zastanawiać się 

H ą n a d  ostateczną treścią, po uwzględnieniu
Jjwszystkich poprawek. Padały także głosy 

" jnad odłożeniem głosowania w sprawie 
Jprzyjęcia statutu. Radny Juliusz Siwek 

•‘j  zastanawiał się, czy od nowego roku 
M starostwo będzie mogło funkcjonować 

j B b e z  statutu. Starosta Mirosław Bronisze- 
S wski prosił o jego przyjęcie, gdyż jak  

|9  powiedział:
— Życie będzie weryfikować pewne 

| f l |  zapisy w nim istniejące.
1 Radny Józef Frątczak zaproponował, 

U  ^by przyjąć projekt bez poprawek, 
l i  W końcu jednak radni głosowali osobno 
M  aad każdą poprawką, co trwało bardzo 
M  długo. Zanim ustalona została ostateczna
■  treść statutu trzeba było ustalić, czy ra-

S B  dni, którzy są członkami zarządu, mają 
's- . ?atrudnieni na etaty. W  tej sprawie

opinię wydały oba kluby radnych. Jan 
Radzimski w imieniu klubu AW S-UW  
powiedział, że:

—  W związku z trudną sytuacją finan- 
, powiatu najlepiej będzie, jeśli ra-

[ali dni-czlonkowie zarządu nie będą etato- 
>zli 7 mi Pracownikami, a wynagradzani bę- 

. “4 w formie ryczałtu.
'I*1, Z kolei Juliusz Siwek, przedstawił sta­
jni nowisko klubu SLD-PS:

. — Na posiedzeniu klubu, które odbyło 
' s‘ę 19 grudnia doszliśmy do wniosku, że 

radni, którzy są członkami zarządu po­
winni być na etacie i powinni pobierać

stosowne wynagrodzenie. Nasi koledzy, 
członkowie zarządu wiązali z  tym osobis­
te nadzieje i perspektywy. Jednak teraz, 
gdy już wiemy, jak niski będzie budżet 
powiatu, wycofujemy się z  tego i przy­
stajemy na nieetatowych członków za­
rządu. Oczywiście naszym kolegom stała 
się krzywda.

Tak więc po „skrzywdzeniu kole­
gów ” , radni jednogłośnie przyjęli pro­
jekt statutu powiatu turkowskiego. Ko­
lejne uchwały także podejmowane były 
jednogłośnie. Po wprowadzeniu kilku 
poprawek przyjęty został regulamin pra­
cy Rady Powiatowej, a wynagrodzenie 
starosty ustalono na „nie mniejsze niż 
pięciokrotne, średnie wynagrodzenie 
miesięczne w sektorze przedsiębiorstw” .

Starosta Mirosław Broniszewski opo­
wiedział radnym o swoich spotkania 
związanych z wykonywaną funkcją 
i o pracy starostwa, po czym przedstawił 
kandydatów na sekretarza i skarbnika 
powiatu.

Sekretarzem powiatu została Anna 
Bednarek, która dotychczas pracowała 
jako radca prawny Urzędu Miejskiego 
i Urzędu Rejonowego. Pani Bednarek ma 
uprawnienia sędziowskie i radcowskie, 
a w urzędach pracuje od 1982 roku.

Skarbnikiem powiatu wybrany został 
Bogdan Świtaj. Skarbnik ma wykształ­
cenie wyższe ekonomiczne, w latach 
1986-90 był naczelnikiem gminy Turek, 
od 1994 roku zastępcą kierownika Rejo­
nowego Urzędu Pracy w Turku. W  mi­
nionej kadencji samorządu miejskiego 
był przewodniczącym komisji budżeto­
wej. MT

i W  obronie grosza
na przetrw anie

icB Zarządu  P o w ia to w eg o  N ieza leżn eg o  Zw iązku  Z a w o d o w e g o  „S o li-
d arność” Z iem ia  T u rko w sk a  neg atyw n ie  w y p o w ied z ia ł s ię  o pro jek­
cie uchw ały  R ady M ie jskie j, d o tycząceg o  w yso ko ści kaucji zabez- 

^  p ieczającej od w y n a jm u ją cy ch  loka le  kom unalne ,
co- „
go u  zaopiniowanie tego projektu zwrócił się 
ła- do zwiąZ)cowc5 w burmistrz Turku. Zakłada on 
3VK Pobieranie: 3 proc. wartości odtworzeniowej 
ik- okalu zasiedlanego po raz pierwszy, 2,5 proc. 

Przy zasiedlaniu po raz kolejny lokalu z peł- 
oym wyposażeniem, 1,5 proc. przy zasiedlaniu 
okalu w starym budownictwie z ogrzewaniem 

Plecowym. Uchwała ta przygotowana została 
;lo- v.zw>hzku z planowanym na początku 1999 
,na ° | zas>edleniem mieszkań w nowo postawio- 
zy. ^cl1 budynkach komunalnych przy ul. Po- 
iby u s’aóców Wlkp. Zdaniem projektodawców 
co , Wały, kaucja taka (która nie była dotych- 
na. pobierana) przyczyni się do większej 
ryt a’pści najemcy o zajmowany lokal. W uza- 
to p ,n'en'u czytamy: ...dotychczasowa praktyka 

óra azala, że część lokatorów (...) niszczy, a na­
ci dewastuje przydzielony im lokal i jego 

:ie. yP°sażenie. W przypadku opuszczenia lokali 
ino y  c”  (akich najemców, wynajmujący niejedno- 
sar otlt‘e nie ma żadnych możliwości wyegzek- 
ła- Wania równowartości zużytych elementów 
:k- ypesażenia lokalu.

n h a f^ P d d k 11 ^ Proc. stawki, wynajmujący 
io- l Jcilby 51,72 zł za 1 m kw. co przy lokalu 
>d' 43 m kw. dałoby 2224 zł. Przy zasied­
l i  niu lokali z pełnym wyposażeniem technicz- 

pp. przy ul. Dąbrowskiego, Broniews- 
dy °8° ' Stawickiego, najemca płaciłby 43,1 zł

"  1»  s ty c z n ia  1 9 9 9  r.

za 1 m kw., co przy takiej samej wielkości 
lokalu musiałoby być zabezpieczone kaucją 
w wysokości 1853 zł. W mieszkaniach o naj­
niższym standarcie, kaucja wyniosłaby 1112 zł 
czyli 25,86 zł za 1 m kw.

Związkowcy wychodząc z założenia, że za­
soby mieszkaniowe miasta mają służyć najbar­
dziej potrzebującym rodzinom o niskich do­
chodach, uważają że kaucja ta jest zdecydowa­
nie za wysoka. Twierdzą, że uzupełnianie tym 
sposobem niedoboru środków w budżecie mia­
sta jest antyrodzinne i stanowczo się temu 
przeciwstawiają. Zauważają jednocześnie, że 
faktyczna wielkość kaucji będzie systematycz­
nie wzrastać, ponieważ wartość przeliczenio­
wa 1 m kw. ustalana jest co kwartał przez 
wojewodę. Dodatkowym, ich zdaniem, argu­
mentem za obniżeniem wartości procentowej 
kaucji jest artykuł 10 ustawy o najmie lokali 
mieszkalnych, który nakłada na najemcę obo­
wiązek utrzymania lokalu w należytym stanie 
technicznym. Twierdzą również, że pozosta­
wienie kilkudziesięciu procent kaucji w gos­
podarstwach domowych może stać się dla 
biednej rodziny „groszem na przetrwanie” . 
Dlatego też proponują zmniejszenie stawek 
z 3 proc. do 2 proc., z 2,5 proc. do 1,5 proc. 
i z 1,5 proc. do 0,5 proc..

(art)

W  poniedziałek, 21 grudnia w  Brudzew ie odbyła  
się uroczystość nadania Szkole Podstaw ow ej, 
im ienia W ojciecha z Brudzewa. M ieszkańcy tej 
m iejscowości od dawna są dum ni z W ojciecha, 
profesora Akadem ii Krakowskiej, ży jącego w  la­
tach 1445-1497, który był w ybitnym  m atem aty­
kiem i astronom em , nauczycielem  M ikołaja Kope­
rnika.

Szkoła  
z astronomem

Uroczystość rozpoczęła się mszą 
świętą, odprawioną w miejscowym 
kościele. Następnie już w szkolnej 
sali gimnastycznej, dyrektor Bogdan 
Rosicki przedstawił uczniom i goś­
ciom sylwetkę patrona szkoły. Wójt 
gminy, Roch Kiciński i Maria Mar­
ciniak z Kuratorium Oświaty w Ko­
ninie odsłonili tablicę pamiątkową, 
poświęconą Wojciechowi z Brudze­
wa. Kwiaty pod nią złożyli przed­
stawiciele samorządu, uczniów i ra­
dy pedagogicznej.

Wraz z patronem, Szkoła Podsta­
wowa w Brudzewie otrzymała także 
nowy sztandar, ufundowany przez 
mieszkańców Brudzewa. Sztandar 
i tablicę poświęcił ksiądz Zenon 
Szczęsny. Wójt Roch Kiciński nowy 
sztandar przekazał dyrekcji szkoły,

a dyrektor Bogdan Rosicki oddał go 
pocztowi sztandarowemu. Wszyscy 
uczniowie złożyli ślubowanie, 
w którym między innymi obiecywa­
li:

—  Swą wiarę i zapał jednoczyć 
pod tym sztandarem dla dobra Rze­
czypospolitej Polskiej.

Życzenia i gratulacje dyrekcji 
szkoły, jej uczniom i pracownikom 
składali zaproszeni goście: przedsta­
wiciele parlamentarzystów, samo­
rządowcy, absolwenci szkoły. W za­
mian dyrektor Rosicki podziękował 
wszystkim sponsorom sztandaru 
pięknymi dyplomami, a wójt Roch 
Kiciński za swoje zasługi dla szkoły 
otrzymał tytuł „Przyjaciela oświa­
ty” .

MT

I Szkoła w Brudzewie ma patrona i sztandar

Dzieci są dumne, że ich opiekunem jest wielki astronom Wojciech z Brudzewa
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Opłatkowe
remanenty

Z  okazji Św iąt B ożego N arodzenia w Turku organizo­
wane były wigilijne kolacje dla sam otnych i bezdom ­
nych, opłatkowe spotkania członków organizacji koś­
cielnych, nie zapom niano o prezentach dla najm łod­
szych. W zajemna życzliwość, serdeczność i dobroć to 
uczucia towarzyszące tego dnia wszystkim . Składanie 
sobie życzeń, dzielenie się opłatkiem, śpiewanie kolęd  
decydują o niezwykłości i m agiczności świąt. f i . ;A ffiiP iiH  nm  i' ~ mow

rzedszk
Wigilijny wieczór w domu dziecka w Turku zakończono wspólną fotografowo dzi

Grupa modlitewna „Odnowy w Duchu Świętym” zorganizowała dla swoich 
członków spotkanie opłatkowe

Maleńkie 
m ynek  
fzieimie, 
i'e. Opi, 
vmie. A 
linków. 
Uić na 2 
\opiero 
\iedy to 
M?. Ma-, 
p  mienił

" W cią 
jfychow 
iiauczyc 
irótka. 
?ierwsz; 

fmwarsi 
fprawuji

rowie u 
JześciuW restauracji „Hotelowa” na świątecznej kolacji zebrały się osoby samo: 

i bezdomne

M ikołaj w  Domu Dzieckćm

W szystk ie  dziec i z  Dom u D ziecka  w  Turku  o czek iw a ły  M iko ła ja  już 20 grudn ia. W  n iedzie lę , w ie czo ro w ą  po 
przyby ł M ikę ła j ze  sw ym i p o m o cn ikam i z  redakc ji „E cha  T u rk u ” . Na sali zapanow ała  cisza. E m ocje  rosły. D uży wś 
ktpry n ió s ł Św . M iko ła j i dużo  paczek  w zb u d za ły  od razu za in te reso w an ie , zw łaszcza  na jm łodszych  dziec i. Bardzi 
odw ażne, a m oże te ż  i g rze c zn ie jsze  nie m og ły  się  do czekać  m om entu  rozdania  prezentów .

J<
ni
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Od dawna dzieci marzyły o tej 
chwili. W końcu Święta Bożego Na­
rodzenia to jeden z najprzyjemniej­
szych okresów w roku. Ważne były 
prezenty, ale jeszcze ważniejsza by­
ła obecność Św. Mikołaja. Miła

i ciepła atmosfera udzieliła się wszy­
stkim dzieciom. W ich oczach wid­
niała radość i zadowolenie. Były 
szczęśliwe.

Święty Mikołaj przybył na za­
proszenie „Przeglądu Konińskiego”

Ważne były prezenty, ale istotniejsza obecność Mikołaja..

i „Echa Turku” . Ak­
cja „1000 paczek dla 
1000 dzieci” organi­
zowana jest nie pier­
wszy raz. Jak co roku 
polegała ona na po­
szukiwaniu fundato­
rów paczek dla dzie­
ci. Najważniejsze, że 
cel został osiągnięty.

Zo r g a n i z o wa ni e  
całej imprezy nie by­
łoby możliwe bez 
sponsorów, którzy 
ufundowali wszyst­
kim dzieciom. Szcze­
gólnie do radości 
dzieci przyczyni! się 
WBK, Sintur, Big 
Star Kalisz, PSS 
..SDołcm” , Market

turt

T 1

- u f

M z
4  V*

stauratorka - pani Ja­
dwiga Trojan. Magia 
Świąt Bożego Naro­
dzenia powoduje, że 
rzeczy zwyczajne sta­
ją się niezwyczajne.

! Edw 
A Leor 
pięćdzi 
zona, 1 

kanaśc 
mówi,
SOłtyse

wlusz, 
;J'f Za 

pienia  
ostałe 
ie rat 

Edw 
zieci: 
ocho 
jedn 

prowai 
,'Kiedy 
hektar, 
'drób p 

jWieku, 
eszcz,

____M ó w i
V  dlati

tysem 
Inależą 
' vaniai... który dzielnie pokonywał wiele stopni
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Przedszkole pod topolą
Pierwsza notatka w kronice pochodzi z 1967 roku. Na pożółkłej kartce, równie pożółkłe 

zdjęcie. I podpis, prawdopodobnie wiersz napisany ręką jednej z wychowawczyń: „Ale jedno 
jest przedszkole pod topolą, to przedszkole, w którym zawsze jest wesoło. Tu, gdzie każde 
dziecko śmieje się do dziecka i gdzie uśmiech tak się toczy jak piłeczka”.

Mimo że pierwsza informacja o przed­
p o lu  w Tuliszkowie sięga trzydziestu 

*tt wstecz, jego historia jest o wiele 
Jarsza. Pierwszych trzydzieścioro malu- 

'  mów przekroczyło jego próg 15 grud- 
>a... 1948 roku.

— Ta data figuruje w dokumentach 
~  mówi Barbara Czyżo, dyrektorka 

k ‘rzedszkola w Tuliszkowie. —  Począt- 
;rafowo dzieci uczyły się i bawiły w dwóch 

maleńkich salkach udostępnionych przez 
'dynek GS-u. Zajęcia trwały 5 godzin 

Hennie, a dzieciaki miały tylko śniada­
cie. Opiekę nad nimi sprawowały dwie 

'nie. Nie było wtedy najlepszych wa­
rników. Za potrzeba, trzeba było wycho- 
~ić na zewnątrz. Sytuacja poprawiła się 
\opiero wiele lat później (w 1975 roku), 
\iedy to dobudowano sanitariaty i kuch- 
{*?• Małe jednooddziałowe przedszkole 
'mieniło się w dwuoddziałowe.

W ciągu pięćdziesięciu lat przedszkole

JTchowało kilkuset najmłodszych. Lista 
auczycieli i dyrektorów również nie jest 
||ró tk a . Tych ostatnich było dziesięciu, 
w ierw szą dyrektorką była Stanisława Pi­

wowarska, obecnie funkcję tę (od 38 lat) 
jfprawuje Barbara Czyżo.

W tej chwili do przedszkola w Tulisz­
kowie uczęszcza 76 dzieci od trzech do 

^J?ześciu lat. M ają do dyspozycji trzy sale

zajęć i jedną rytmiczno-ruchową. Nad 
dziećmi czuwa 10-osobowy personel 
(cztery nauczycielki, dyrektorka i pięć 
osób z tzw. „obsługi” ). — Najważniejsze 
jest to, że nie możemy narzekać na brak 
funduszy —  twierdzi Barbara Czyżo. 
—  Środki, które odtrzymujemy od gminy 
są w miarę wystarczające. Nie stoimy 
przed wizją ani zamknięcia, ani ograni­
czenia naszych usług. Przedszkole przez

cały czas się rozwija, dochodzą kolejne 
pomieszczenia.

Jubileusz 50-lecia istnienia Przedszko­
la Samorządowego w Tuliszkowie 
uczczono 19 grudnia. Przybyło na nią 
wiele osób: pracowników, przedstawi­
cieli gminy i kuratorium... Były wspo­
mnienia, łzy i dużo ciepłych słów...

ach
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48 KADENCJA
E D W A R D  J E S IO Ł O W S K I od 48  lat je s t so łtysem  w si Leonia w  gm in ie  W ładys ław ów . 

Jest on na jd łuże j u rzęd u jącym  so łtysem  w  pow iec ie  tu rko w sk im , a n a jp raw d o p o d o b ­
niej także  w  w o je w ó d ztw ie  ko n ińsk im . W  lis topadzie  sko ń czy ł 81 lat, na szczęście  
zdro w ie  m u je szcze  d o p isu je . Rada G m iny  w e W ła d ys ław o w ie  uho norow ała  pana  
E dw arda m eda lem  „Z a s łu żo n y  d la g m in y  W ła d y s ła w ó w ” .

Sołtys z Leonii
I Edward Jesiołowski ^urodził się 
£  Leonii. W pracy sołtysa przez blisko 
Pięćdziesiąt lat bardzo pomagała mu 
zona, Marianna. Niestety, zmarła kil­
kanaście dni temu i teraz pan Edward 

fc mńwi, że już dłużej nie chce być 
g jso łty se in .

j ' Żona bardzo dużo mi pomagała, 
jfywłaszcza w prowadzeniu dokumenta- 
' żawsze dokładnie zrobiła zesta­

wienia podatków i inne. Teraz, jak 
ostałem sam, pewnie nie dałbym so- 
>,e n‘dy — mówi sołtys Leonii. 

Edward Jesiołowski ma pięcioro 
zieci: czterech synów i jedną córkę. 

JPochował się także trzynastu wnuków 
V1 jednego prawnuka. „Od zawsze” 
prowadził swoje gospodarstwo rolne. 

. Kiedy przeszedł na emeryturę, sześć 
' hektarów ziemi, kilka krów i świń oraz 

. b przejął syn. Pomimo sędziwego 
wieku, Edward Jesiołowski pomaga 
jeszcze w prowadzeniu gospodarstwa. 
. w*> że lubi trochę popracować
1 dlatego też przez tyle lat jest soł- 
lysem w sołectwie Leonia, do którego 
Httleżą dwie wsie: Olesin z 35 zabudo­
waniami i Leonia z 25 budynkami.

9 9 10 s ty c z n ia  1 9 9 9  r.

Mieszkańcy sołectwa bardzo ciepło 
i życzliwie mówią o swoim sołtysie. 
Edward Jesiołowski jest skromny 
i niechętnie wylicza swoje osiągnięcia. 
Za to ludzie chętnie mówią, że:

—  Z inicjatywy sołtysa wybudowa­
na została droga. Dzięki niemu założo­
no wodociąg, oświetlenie.

Swoją nieprzerwaną służbę sołect­
wu Edward Jesiołowski komentuje:

—  Ludzie nie chcieli innego. Widać 
mają do mnie zaufanie. A ja też lubię 
swoją pracę. Choć muszę przyznać, że 
dawniej miałem więcej obowiązków. 
Bo wtedy na przykład kontraktowało 
się świnie na sprzedaż albo zboże. 
Teraz sołys zajmuje się głównie infor­
mowaniem ludzi o różnych sprawach 
urzędowych i załatwianiem formalno­
ści podatkowych.

Pan Edward tęskni za czasami, kie­
dy do jego domu często przychodzili 
ludzie zadzwonić i przy okazji poroz­
mawiać. Teraz wielu ma własne tele­
fony, a pozostali są bardziej zabiegani.

Sołtys chyba nawet nie zdaje sobie 
sprawy z tego, jakim cieszy się popar­
ciem mieszkańców. W styczniu od­

będą się wybory sołeckie i ludzie już 
zapowiadają, że chcą, aby sołtysem 
znów został Edward Jesiołowski. Je­
den z mieszkańców Leonii, Zygmunt 
Piekarski o sołtysie mówi:

— To człowiek uczciwy, rzetelny, 
pracowity. To jest wzór sołtysa, dlate­
go zawsze miał poparcie ludzi. Po co 
mielibyśmy go zmieniać. Moim zda­
niem pan Jesiołowski mógłby być soł­
tysem aż do śmierci.

Były sekretarz Urzędu Gminy we 
Władysławowie, Józef Przybył, po­
chodzący ze wsi Olesin, a obecnie 
mieszkający we Władysławowie, jest 
podobnego zdania.

— Znam sołtysa Jesiołowskiego. To 
dobry człowiek, łubiany, szanowany, 
cieszący się autorytetem wśród ludzi. 
Takich sołtysów powinno być więcej.

Rada Gminy uznała Edwarda Jesio­
łowskiego zasłużonym dla gminy. 
Wyróżnienie otrzymał zwykły, prosty 
człowiek, któremu nie zależy na hono­
rach, ale na uczciwej pracy. Z pewnoś­
cią tacy ludzie zasługują na uznanie 
i jest ich więcej.

MT

Podboje Banku 
Spółdzielczego 

z Malanowa
W  styczn iu  1990 roku  

po now elizac ji praw a  
sp ó łd zie lczeg o  banki 
spó łd zie lcze  s ta ły  się  
jed n o stkam i s a m o d z ie ­
lnym i, s a m o fin a n s u ją ­
cym i się. N ie w s zy sc y  
odnaleźli s ię  w  te j no ­
w ej sytuac ji. G łów ne  
banki sp ó łd z ie lcze  o d ­
no to w yw a ły  co raz g o r­
sze w yn ik i fin an so w e .

G roźba bankructw a zaczęła „ z a ­
g lądać w  o czy ”  kolejnym  jed n o ­
stkom . Pojaw iła się  potrzeba restru ­
kturyzacji bankow ości spó łdzie l­
czej. Jedynym  rozsądnym  w yjściem  
z  tej sytuacji stało  się łączenie ban ­
ków słabszych z w iększym i, s iln ie j­
szym i.
S ilniejszym  w  naszym  regionie  o k a­
zał się B ank Spółdzielczy w M ala­
nowie. Od roku 1996 „pod sw oje 
skrzydła”  w ziął ju ż  trzy banki : BS 
K aw ęczyn, BS U niejów , BS D obra. 
Były one w trudnej sytuacji ekono­
m iczno-finansow ej i stosunkow o 
nie stanow iły in tratnego p rzedsię­
wzięcia. Dla trzech z  nich p row a­
dzony je s t program  napraw czy. M i­
mo to inw estycja w  upadające banki 
okazała się dla Banku z M alanow a 
op łacalna  —  w  1998 r. o tw orzono 
now ą placów kę BS w C ekow ie. 
W  ubiegłym  roku BS M alanów  w raz 
z oddzia łam i w ypracow ał zysk  p o ­
wyżej 500 tys. zł. Od stycznia do 
października tego roku osiągnięto 
w yn ik  650 tys. zł. ( tj. na  stare  6,5 
mld. zł.). W skaźniki ekonom iczne 
kształtu ją  się na poziom ie, którego 
pozazdrościłyby n iektóre duże ban­
ki kom ercyjne! W  ubiegłym  roku 
w krajow ym  rankingu banków  sp ó ł­
dzielczych na ok. 1200 jednostek  
BS M alanów  znalazł się na 56  m ie j­
scu.

Stabilna pozycja pozwoliła na 
znaczące inwestycje. Dokonano 
podstawowych remontów wystro­
jów sal operacyjnych. Przez rok 
wszystkie oddziały zostały w cało­
ści skomputeryzowane. Wciąż do­
konywane są usprawnienia całego 
systemu informatycznego, dostoso­
wujące go do aktualnych potrzeb 
klientów. Obecnie instalowany jest 
elektroniczny system rozliczeń mię­
dzybankowych „Elixir” , za pomocą 
którego rozliczenia klientów będą 
dokonywane tego samego dnia. 
Wprowadzono również znaczne 
zmiany organizacyjne i kadrowe 
w poszczególnych oddziałach, dzię­
ki czemu dziś zarabiają na siebie. 
W ostatnim okresie w oddziałach 
nastąpił 2-krotny wzrost kredytów, 
oszczędności, rozliczeń i sumy bi­
lansowej. Są to wielkości 2-krotnie 
większe niż w przeciętnym BS 
w Polsce. Wysoka jest również wie­
lkość funduszy własnych, które wy­
noszą obecnie ok. 500 tys. ECU. 
Warto zaznaczyć, że zgodnie z de­
cyzją Komisji Nadzoru Bankowego 
do końca bieżącego roku banki spół­
dzielcze muszą mieć fundusze włas­
ne o równowartości co najmniej 300 
tys. ECU. Według NBP tylko 20 
proc. istniejących banków spółdziel­
czych spełnia ten warunek. BS Ma­
lanów przekracza ten próg aż o 200 
tys. Dlatego prezes Banku —  Jan 
Tygielski patrzy spokojnie w przy­
szłość chociaż niepokoi go aktualnie 
zła sytuacja rolnictwa, na którym 
opiera się cała bankowość spółdziel­
cza. dak
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Informacja Rejonowego 
Urzędu Pracy 

w Turku
na dzień 28.12.1998 r.

.ECHO TURKU

P R A C A M O T O R Y ZA C JA Życzenia
DAM pracę z zakwaterowaniem. 
M ożliwość przyuczenia - m aszy­
ny dziew iarskie i łączarki. Tel. 
022 720 57 60 lub 0601 34 77 18.

dr177

TANIO sprzedam renault 21, ro­
cznik 1988 tel. 043 22 62 23 do 
18.00.

Z okazji imienin kochanej babci 
Genowefie Tomaszewskiej duto zdro­
wia
życzy wnuk,"Danief

*  *  *

1. Pracownik fizyczny (praca 
dla kobiet z gm. W ładysławów)

—  2 osoby
2. Pracownik fizyczny

—  1 osoba
3. Księgowa —  2 osoby

Dodatkowych informacji do­
tyczących ofert pracy udzielają 
pracownicy RUP w  Turku, ul. 
Komunalna 6 tel.278-56-46 
wew. 314

Jednocześnie RUP w  Turku 
oświadcza, że ww. oferty ze 
względu na term in druku i ko l­
portażu prasy m ogą ulec zm ia­
nie lub dezaktualizacji.

Osoby bezrobotne spełn ia ją­
ce ww. kryteria w  celu otrzym a­
nia skierowania do pracy i uzys­
kania dodatkowych informacji 
w inny zgłaszać się do RUP Tu­
rek, ul. Komunalna 6 pokój nr 6.

Informujemy również PRA­
CODAW CÓW  o obowiązku 
bieżącego zgłaszania w szyst­
kich wolnych m iejsc pracy zgo­
dnie z art. Ust.3 Ustawy o Za­
trudnieniu i Przeciwdziałaniu 
Bezrobociu z dnia 14 grudnia 
1994r. (Dz.U.Nr 47,poz 211 z 
późniejszymi zm ianam i) te le fo­
nicznie lub na piśm ie do Rejo­
nowego Urzędu Pracy w  Turku, 
ul. Komunalna 6, pokój nr 6, 
tel.278-56-46 w.314

KU RS świecowania uszu słynną 
w świecie m etodą Indian Hopi. Lecze­
nie tą metodą usuwa migreny, choroby 
zatok, szumy w uszach, przewlekłe 
katary, poprawia słuch, oczyszcza zło­
gi w uszach. Nauka odbędzie się 10 
stycznia —  niedziela, zakończona dy­
plomem.

SE K SU O LO G  —  porady przedm a­
łżeńskie, małżeńskie i inne problemy.

B Ó LE G Ł O W Y , szumy, piski 
w uszach, oczyszczanie kanałów słu­
chowych, poprawa słuchu, katary usu­
wamy bezboleśnie m etodą św iecowa­
nia.

U Z D R O W IC IE L  klasy międzyna­
rodowej, jeden raz w tygodniu przyj­
muje ze schorzeniami kobiecymi (gu­
zy, torbiele i inne), prostaty, nerki, 
hemoroidy, nowotwory i inne.

PSY C H O A N A LITY K , hipnolog 
usuwa w hipnozie nałogi —  papierosy, 
alkohol, epilepsje, m oczenie nocne, 
depresje, otyłość i inne.

PSY C H O LO G , psychoterapeuta. 
Trudności z dziećmi, młodzieżą, kło­
poty z pamięcią, stany nerwicowe, 
problemy małżeńskie i osobiste.

K R Ę G O SŁ U PY , skrzyw ienia.
u dzieci, rwa kulszowa, rehabilitacje 
pourazowe, masaże mięśni, uspraw­
nianie stawów.

C E N T R U M  M EDY CYNY 
N A TU R A LN EJ

Turek, ul. Kaliska 35 
Teł. 090 - 676-024

oo eodz. 18.00 (0621 764 92 80

PODEJM Ę się upieczenia ciast 
na różne okazje. B. Pietrzak, ul. 
Konińska 58. bk

KIEROW CA z sam ochodem  do­
stawczym  podejm ie współpracę, 
tel. 278 19 81. bk

FIRM A zagraniczna poszukuje 
brygadzisty szwalni ze stażem 
i praktyką. Zgłoszenia wysyłać 
pod adres redakcji ,,Echa Turku” .

1 5 6 /JG

U S ŁU G I

M ONTAŻ paneli podłogowych 
i ściennych. Tel. 279 52 60.

1 6 7 /JG

LO K A LE

W YNAJM Ę lokal użytkowy na pa­
rterze w  centrum  Turku, tel. (063) 
278 44 36, w ieczorem . dr. 142

LOKAL 25 m kw. do wynajęcia, 
tel. 278 57 77, po 18.00. dr.163

POSZUKUJĘ mieszkania do w y­
najęcia na terenie Turku. Tel. 278 
82 05. 1 6 8 /JG

SPRZEDAM  mieszkanie 2-poko- 
jowe, 40 m kw., nowy blok, Turek, 
Oś. W yzwolenia, tel. 0-603, 359- 
169. 039864

N IE R U C H O M O Ś C I

SPRZEDAM  sad 1,12 ha z letnim 
dom kiem  - ogrodzone k /T u lis z ­
kowa. Tel. 278 22 69. 38487

SPRZEDAM  dom wraz z dzia łką 
23-arową w Turku. Tel. 278 34 
27. 1 5 4 /JG

S P R Z E D A Ż

SPRZEDAM  wieżę SO NY com ­
pact RX100 na gwarancji, tanio. 
W ładysław a Czerniak, ul. Spół­
dzie lców  1 0 / 2  Turek. dr.166

R O ŻN E

ŻALUZJE poziome, pionowe, ro­
lety antyw łam aniowe, wewnętrz­
ne, tapicerki drzwiowe, przeróbki 
okien, drzwi i zam ki Gerda, drzwi 
i zam ki dodatkowe, wizytówki 
drzwiowe. Tel. 278 58 51, 
0 603222195. 686 7 / DK

SPRZEDAM opel kadet, rok 90, 
stan bardzo dobry, tel. 278 27 99.

dr. 173

Z okazji imienin Eugenii Ciesiels­
kiej dużo zdrowia, szczęścia, pomyśl­
ności
składa cftrześniakJDarek,

SPRZEDAM 89 fiat 126p. Tel. 
Uniejów 452. 039345

SPRZEDAM opla vectra 1,6i, rok 
90, tel. 278 06 14 wew. Kowale 
344. dr.169

SPRZEDAM polonez caro 1,6, 
rocznik 1994, kolor ciemna zieleń 
metalik. W yposażenie: instalacja 
gazowa, alarm, blokada skrzyni 
biegów, radiomagnetofon. Tel. 
278 11 03. 1 5 5 /JG

SPRZEDAM lub zam ienię na 
osobowy samochód ciężarowy 
AVIA 1982 r., długa skrzynia bie­
gów, Tomaszewski, Kawęczyn.

1 5 9 / JG

H O B B Y

SZCZENIĘTA rodowodowe, do­
berm any o zrównoważonym cha­
rakterze, golden rottweilery, bul­
dogi francuskie. Tel. 063 278 22 
90. bk

SR SR SR

Kochanej Ewie! Dużo zdrowia 
uśmiechu, spełnienia marzeń, zado­
wolenia w pracy, w domu oraz pomyś­
lności w 1999r.

życzą Kacperek "Dawidek. "Fawelek, 
i "Bogdan

I
*  *  *

Z okazji 50-tej rocznicy ślubu Jani­
nie i Janowi Biniaszczykom zdrowia 
i dalszych wspólnych lat życia

życzy córlęa z  rodziną

*  *  *

W dniu urodzin Państwu Andrzejo­
wi i Elżbiecie Drzewieckim z Pęche- 
rzewa moc najgorętszych życzeń i spe­
łnienia marzeń oraz pociechy z synów
zasyłają rodzice, bracia, Magdalena i "Emila 

z  dziećmi

SR SR SR

Najserdeczniejsze życzenia nowo­
roczne, dużo zdrowia, pieniędzy oraz 
spełnienia wszystkich nawet najskryt­
szych marzeń dla Mirosława Micha­
laka z Przykony

składa bratowa Maria z  córkg "Ewą 
i synem Remigiuszem'

IR  SR SR

Z okazji imienin babci Genowefie 
Koniecznej ze Złoczewa dużo zdrowia, 
radości

ślą wnuczkowie'

Kupon na bezpłatne ogłoszenie  drobne -  prywatne
DZIAŁY: P O S Z U K IW A N IE  PR AC Y, HO BBY, Z G U B Y  
UW AGA: 1 K UPO N  —  1 EM ISJA

fD Z IA Ł ......................................................................................................................1
TRESC OGŁOSZENIA Z ADRESEM LUB TELEFONEM do 10 stów

!
I

I m i ę  n a z w i s k o ,  a d r e s

I Kupon należy wypełnić drukowanymi literami wyciąć i przestać lub dostarczyć osobiście do Biura Reklam | 
J  Ogłoszeń ul. Kaliska 3 5 ,  6 2 - 7 0 0 Turek, 2 7 8 -5 3 -4 1  Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń j

<

KUPON na bezpłatne życzenia

Imię, nazwisko, adres, tel.

Kupon należy wypełnić drukowanymi literami, wyciąć i przesłać lub do­
starczyć osobiście do Red. „Echa Turku": 62-700 Turek, ul. Kaliska 35 

Redakcja nie odpowiada za treść życzeń.
Życzenia anonimowe i uznawane za obrażliwe nie będą publikowane.

6 BV46/JG 10 s ty c z n ia  1 9 9 9  r. a
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Zabawki najwyższej jakości ' vi/|. r  
renomowanych firm światowych 1 
w sklepach:

„OLEŃKA” -TU R E K . ul. 65 0 -lec ia  8 
„NATALIA" -  TUREK, p l. W ojska Polskiego 12

• klocki LEGO, DUPLO, nowość LEGO SCALA
• figurki BATMAN, ACTION MAN, ZORRO
• lalki BARBIE, STEFFI, SALLY ANN
• wózki i domki dla lalek
•  samochody zdalnie sterowane
•  modele samochodowe BURAGO
• chodziki, rowerki, konie na biegunach
•  gry, puzzle, zabawki edukacyjne
GAMĘ BOY super przebój firmy NINTENDO

i

Tak ładnie rysuje Kinga Gil z Dobrej

R E B U S

< 5 -

przysłał Marcin Woźniak z Turku

NAGRODZENI:
Samuel Kurzawa z Turku, 
Katarzyna Michalska z Przykony

Nagrodą będzie talon wartości 40  
złotych do zrealizowania w sklepach 
„Natalia" i „Oleńka”, który można ode­
brać w redakcji „Echo Turku”.

Rozwiązania krzyżówek, własne pro­
pozycje (krzyżówki, które sami ułożycie, 
rysunki, które sami narysujecie, zabawne 
zdjęcia, itp.) przysyłajcie pod adresem 
redakcji: 62-700 Turek, ul. Kaliska 35.

Nagrody czekają!

Redakcja nie odpowiada 

za nadesłane materiały. 

Kolumnę opracowała J . Gawrońska

r.
1 0  s tyczn ia  1 9 9 9  rok 7



O d w o łan ie  S ta n is ław y  Ju s zk iew ic z  z  fu nkcji sekre tarza  m iasta  bez podan ia  przyczyny, uchw alen ie  now ych staw ek  
pod atkó w  i o p ła t lo ka lnych , w p ro w a d zen ie  kaucji przy w yn a jm o w an iu  m ieszkań kom unalnych , p od w yższen ie  o p ła ty  
za pobyt dzieci w  p rzed szko lu  pow yżej czasu  p rzeznaczonego  na rea lizac ję  podstaw  prog ram o w ych  oraz pow o łan ie  
kom isji in w en ta ryzacy jn e j —  to  g łów n e spraw y, jak im i za jm ow ali się radni podczas IV sesji Rady M iejskie j, która  
odbyła  się  w e  w to rek , 29 grud n ia .

Burmistrz z definicji
Po uchwaleniu porządku obrad trady­

cyjnie już radni z AW S zgłosili szereg 
interpelacji. Tadeusz Rabiega pytał, kie­
dy mieszkańcy bloków przy ulicy Żwirki 
i Wigury będą mogli wykupić miesz­
kania. W imieniu Klubu „R azem ”  złożył 
wniosek do projektowanego budżetu, 
w sprawie zabezpieczenia pieniędzy na 
zatrudnienie w turkowskich placówkach 
oświatowych logopedy na pełny etat. 
Jadwiga Trojan interesowała się prze­
kształceniem PGKiM w spółkę, Zdzisław 
Borowski zaproponował budowę chod­
nika na Osiedlu W yzwolenia przy blo­
kach nr 12, 13 i 15, aby dzieci ze Szkoły 
Podstawowej nr 5 nie musiały w kilku 
miejscach przechodzić przez jezdnię. Jó ­
zef Pawlak tradycyjnie wyliczał brudne 
ulice (Piłsudskiego i Legionów Pols­
kich), dziury w jezdniach (Ogrodowa, 
Kolska Szosa, Milewskiego, Przemysło­
wa). Radny po raz kolejny om ówił prob­
lem z odpływem wody deszczowej z uli­
cy Broniewskiego i z wrastaniem korzeni 
drzew w chodnik (m.in. na skrzyżowaniu 
ulicy Nowej i Uniejowskiej). Albin Za- 
ńko zaproponował, aby koordynować ak­
cję sprzątania ulic miejskich, a Jerzy 
Wesołowski pytał, czy parking strzeżony 
na ulicy Legionów Polskich przekazany 
zostanie policji. Jako jedyny spośród rad­
nych SLD interpelację zgłosił Jerzy Bar­
tosik, który zaproponował, aby na skrzy­
żowaniu ulicy Armii Krajowej z Unie- 
jow ską zainstalować sygnalizację św ietl­
ną.

Burmistrz Marian M arczewski poin­
formował radnych, że przygotowany zo­
stał projekt aktu notarialnego w sprawie 
przekształcenia PGKiM w spółkę. Jedno­
cześnie powiedział, że wstrzymał pod­

pisanie aktu notarialnego w sprawie 
przekazania terenu na Osiedlu W yzwole­
nia pod budowę szkoły muzycznej, gdyż 
obawia się, że Ministerstwo Kultury 
i Sztuki nie ma pieniędzy na tę inwesty­
cję. Tym samym miasto utraciłoby 
uzbrojoną działkę w bardzo atrakcyjnym 
miejscu. Burmistrz zapowiedział, że za­
padły decyzje o budowie chodnika na 
ulicy Konińskiej oraz o powstaniu tak 
zwanego punktu przejściowego na dwor­
cu PKS, w którym mogliby dyżurować 
policjanci.

Zanim doszło do głosowania nad od­
wołaniem sekretarza miasta, Jerzy W eso­
łowski zarządał, aby uchwała ta, jak 
każda inna miała uzasadnienie. Bur­
mistrz wytłumaczył, że żaden przepis nie 
zmusza go do uzasadniania swojej decy­
zji, ale radny W esołowski upiera! się 
przy swoim uzasadniając, że aby można 
było „z czystym sercem ”  głosować w tej 
sprawie, trzeba znać przyczyny odwoła­
nia. Argumenty te nie przyniosły rezul­
tatu i za odwołaniem głosowało tylko, 
łub aż 16 radnych z SLD.

Kolejne kontrowersje wywołała spra­
wa wyboru burmistrza. Radni z AWS 
przekonywali, że wybory nie były tajne, 
choć wymaga tego ustawa. Powoływali 
się na definicję głosowania tajnego, znaj­
dującą się w „Słowniku języka polskie­
go ”  PWN, że „głosowanie tajne to gło­
sowanie przeprowadzone w sposób nie 
pozwalający ustalić, kto jak  głosował” . 
Tymczasem podczas wyborów burmist­
rza można było zrobić to bez problemów, 
gdyż głosowaniu poszczególnych rad­
nych przyglądała się publiczność, 
a wszystko nagrane zostało przez po­
znański „Teleskop” . Także te argumenty

nie znalazły zrozumienia u większej czę­
ści rady. Tego dnia w większości głoso­
wań obowiązywała dyscyplina klubowa, 
więc większościowy klub SLD w głoso­
waniu uznał, że w trakcie wyboru bur­
mistrza nie naruszono przepisów prawa.

Jak się okazało, prawdziwy spór z bur­
mistrzem miał się dopiero zacząć. Oka­
zją do tego stał się projekt uchwały 
o zmianach w statucie miasta oraz zapis 
w nim, że burmistrz nie jest etatowym 
pracownikiem i pobiera wynagrodzenie 
w formie diety. Polemikę rozpoczął rad­
ny Janusz Stryczniewicz:

—  Patrząc na projekt tej uchwały nie 
mogą oprzeć sią wrażeniu, że nasze mias­
to staje się łupem jednego człowieka. 
W tej sprawie chodzi o dwie rzeczy:
0 władzę i o pieniądze. Statut to miejska 
konstytucja i nie można jej zmieniać dla 
potrzeb jednego człowieka. Nie można 
też być jednocześnie dobrym posłem
1 burmistrzem, a efekty tego już widać. 
Do burmistrza nie można się dostać, 
a stosy papierów podobno czekają na 
podpisanie. Czy naprawdę w mieście nie 
ma człowieka, który pełniłby funkcję bur­
mistrza zawodowo?

Kończąc swoją wypowiedź radny 
Stryczniewicz porównał burmistrza do 
Aleksandra Łukaszenki, na co burmistrz 
odpowiedział:

— Ja sądzę, że idolem radnego Strycz- 
niewięza jest Pinocliet. Najlepiej byłoby, 
gdyby tym, który łupi miasto był radny 
Stryczniewicz, albo ktoś inny z prawej 
strony. Jeśli dojdę do wniosku, że nie 
mogę podołać wszystkim obowiązkom, 
oddam się do dyspozycji rady. Panie 
radny, ja nie choruję na stanowisko, 
a tym bardziej na pieniądze. Przecież

między innymi to pan będzie decydował
0 tym, czy przyznana zostanie mi dieta
1 w jakiej wysokości. Przecież to może 
być symboliczna złotówka.

Nieelegancką dyskusję przerwał prze­
wodniczący rady, Jan Pakuła słusznie 
zauważając:

— Nie traćmy czasu na dyskusję, skup­
my się lepiej nad tym, aby w naszym 
mieście dobrze się żyło.

W głosowaniu większością 16 głosów 
zmiany w statucie miasta zostały przyję­
te. W trakcie omawiania nowych stawek 
podatków od nieruchomości komisja bu­
dżetowa zaproponowała aby wzrosły one 
o 10 proc., gdyż taka podwyżka „do­
tknie”  kieszeni podatników. W głosowa­
niu przyjęto jednak propozycję Zarządu 
Miasta o 12,7 proc. zwiększeniu stawek 
podatków w stosunku do roku 1998. 
Dalej radni ustalili wysokość podatku od 
posiadania psów (25 złotych rocznie), 
cenę skupu żyta do obliczania podatku 
rolnego (25 złotych za kwintal), opłaty 
targowe. Nowe stawki za pobyt dzieci 
w przedszkolu będą wynosiły: 35 złotych 
za pierwsze dziecko, 17,50 złotych za 
drugie i każde następne. Członkami ko­
misji inwentaryzacyjnej zostali: Zofia Ig- 
naczak (pracownik Urzędu Miasta) oraz 
radni: Lech Zielony, Jerzy Wesołowski, 
Jan Mierzwa i Romualda Zajdel-Pawłak 
(przewodnicząca komisji).

Na koniec obrad burmistrz odpowie­
dział na interpelacje, a radny W acław 
Bednarek (dyrektor ZOZ) krótko omówił 
przygotowania do wprowadzenia refor­
my służby zdrowia w Turku. Sesja za­
kończyła się tradycyjną lampką szam­
pana i życzeniami noworocznymi. Nie 
zabrakło też stłuczonego kieliszka —  na 
szczęście Radzie Miejskiej.

Monika Tyszkiewicz

Podatki od środków transportowych
Lp. Nazw a podatku BRUDZEW D O B R A KAWĘCZYN MALANÓW PRZYKONA TULISZKÓW TU R EK TU R E K

G M IN A
U N IEJÓ W WŁADY­

SŁAWÓW
PROPOZY­

CJA MIN. 
FINANSÓW

1 Od samochodów ciężarowych — — — 633,00 — __ — — — — 1.509,79
a 2-4 ton 3 00 ,00 3 00 ,00 4 0 0 ,0 0 — 360,00 411 ,00 429 ,00 414 ,00 394 ,00 284,00 —
b 4-6  ton 300 ,00 410 ,00 550 ,00 — 360,00 562 ,00 586 ,00 564,00 536 ,00 391,00 —
c 6-8 ton 500 ,00 4 85 ,00 650 ,00 — 426 ,00 665,00 694 ,00 667 ,00 634 ,00 462,00 —
d 8-10 ton 500 ,00 716 ,00 950 ,00 — 852,00 984,00 1.026,00 986,00 930 ,00 676,00 —
e 10-12 ton 500 ,00 926 ,00 1250,00 — 852,00 1.293,00 1.347,00 1.296,00 930 ,00 889,00 —
f pow. 12 ton 1 .200 ,00 1 .202,00 50,00 1.150,00 1.200,00 1.690,00 1.952,00 1.499,00 1.230,00 1.023,00 1.952,33

2 Od przyczep  i naczep — — — 633,00 — — — — — — 1.509 ,79
a o ładowności 5 -10  ton — 200 ,00 — — 93,00 187,00 195,00 188,00 155,00 135,00 —
b 10-20 ton 500 ,00 800 ,00 — 93,00 187,00 195,00 188,00 155,00 135,00 —
c pow. 20 ton — 1.000 ,00 1.509,79 — 93,00 328,00 343 ,00 198,00 312 ,00 231,00 —
d 5-6 ton 100 ,00 — 25,00 — — — — — — — —
e 6-10 ton — — 350,00 — — — — — — — —

T 6-12 ton 150,00 — — — — — — — — — —
3 Od a u to b u só w  i s am o ­

chodów  c iężaro w ych  
p rzystosow an ych  do  
przew ozu  osób

1 .000 ,00 1.509,79 633 ,00 670 ,00 1.509,79

a do 15 miejsc — — — — — 280,00 293,00 282,00 268,00 193,00 ___ = ____
b 15 do 30 miejsc — — — — — 515,00 538,00 516 ,00 491 ,00 354,00 —
c pow. 30 miejsc — — — — — 1.134,00 1.182,00 1.127,00 1.082,00 781,00 —
d pow. 40 miejsc — — — — — — — — — 1.200,00 —

4 Od c iąg n ikó w  s iod ło w ych  
i ba lastow ych

1.500 ,00
_

50,00 1150,00 — — — 1 .952,53

a do 8 toń — — — .....— — — ................... — 800 ,00 — —
b pow. 8 ton — — — ......— — — — 1.230,00 — —
c siodłowych do 12 ton — — — — — — 1.347,00 — — — —
d siodłowych pow. 12 ton — — — — — — 1.509,00 — ....• — —
e wyłącznie balastowych — — — — — — 1.347 ,00 1.296,00 — — —

8 10 s ty c z n ia  1 9 9 9  r.
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ECHO TURKU

.e w ic a , p ra w ic a  ■ p o d atk i
O statn ia  sesja  m in io n eg o  w łaśn ie  roku za ryso w ała  w reszc ie  p rzejrzysty , bo oparty  

na k lasycznych  k ry teriach  p o d z ia ł p o lityczn y  w  tu rkow skie j radzie. Być m oże dzięki 
polaryzacji scen y  po lityczn e j p rze s ta n ą  odg ryw ać  n a jw ażn ie jszą  ro lę tak ie  kryteria  
postaw  p ub licznych  ja k  p eere lo w sk ie  b iografie .

decyzje zapadłe na IV sesji bez niedo- 
wień określiły kategorie lewicowości 
awicowości. Lewica to wysokie poda- 
i opłaty, żeby później było czym 

elić (a zawsze coś dla siebie zostanie), 
'rawica to podatki niskie i „chudy” 
iżet. Rządząca w Turku, drugą już 
colei kadencję lewica doprowadziła 
iimi decyzjami do niebywałego wzro- 
stóp podatkowych i opłat lokalnych, 

-iągu czterech lat realne podatki loka- 
wzrosły o blisko 20 procent powyżej 
domu inflacji. Jeśli dodamy do tego 
iwalonc właśnie w stopniu maksymal- 
h opłaty adiacenckie czy również 
aopniu maksymalnym podatki od naj- 
ższych środków transportu to wniosek 
■uwa się nieodparty, że sfinansowanie 
Imiaru słusznych społecznie celów

odbędzie się kosztem zablokowania 
szans rozwojowych naszego miasta. For­
mę swoistego podatku ma również 
czynsz od lokali użytkowych, których 
szczególnie duża ilość jest we władaniu 
miasta. A w roku przyszłym czynsze te 
wzrosną od 15 do 25 proc. Jeśli przypo­
mnimy czytelnikom, że w czasie kaden­
cji czynsze te wzrosły niejednokrotnie 
o 100 proc. to można sformułować wnio­
sek, że postulat najczęściej obecny na 
ustach działaczy eseldowskich , aby Tu­
rek piękniał a ludziom żyło się wygod­
niej realizowany jest kosztem prywat­
nych przedsiębiorców i chciałbym to 
podkreślić, kolonialnej wręcz eksploata­
cji tzw. substancji lokalowej Starówki. 
Wszystkie te sygnały przesyłane potenc­
jalnym inwestorom przez rządzącą lewi­

cę w Turku są w najwyższym stopniu 
zniechęcające, a przecież tychże inwes­
torów, a zwłaszcza ich pieniędzy nasze 
miasto potrzebuje jak przysłowiowego 
tlenu.

Siła rządzącej lewicy, która przejawia 
się w tym wręcz fiskalnym łupieniu 
Turku nie napotyka niestety na sprzeciw 
przedsiębiorców, którzy są w najwyż­
szym stopniu nie zorganizowani i zdezo­
rientowani. Z uporem maniaka przycho­
dzi mi po raz kolejny apelować o jak 
najszybsze powołanie izby handlowo- 
przemysłowej w naszym mieście, która 
tak bardzo przydałaby się jako przeciw­
waga lewicy w ostatniej debacie podat­
kowej.

Przestrogą dla nazbyt ochoczo sięgają­
cych do kieszeni podatnika polityków

lewicy powinien być fakt, że już ubieg­
łorocznych podatków nie udało się ze­
brać w planowanej wysokości. Jakich 
więc wpływów podatkowych można 
oczekiwać w roku bieżącym, roku w któ­
rym objawią się w całej pełni skutki 
ekonomicznego Czarnobyla, jakim był 
kryzys w Rosji. Przedsmak tego mieliś­
my już w ostatnim kwartale 1998 roku.

W takiej sytuacji nakręcanie spirali 
podatkowej przez radnych SLD jest pod­
cinaniem gałęzi i pogłębianiem zagrożeń 
stojących w najbliższej przyszłości przed 
Turkiem.

A na koniec należy dodać, że każdy 
członek Zarządu Miasta powinien powie­
sić sobie nad łóżkiem i mieć w pamięci 
jako zatrważające memento tabelę z ran­
kingiem atrakcyjności miast do 50 tys. 
W tym rankingu przypomnijmy, Turek 
opatrzony jest najniższą klasą atrakcyj­
ności inwestycyjnej - F, podczas gdy 
Słupca legitymuje się wskaźnikiem E, 
a już Koło jest od Turku o dwie klasy 
bardziej interesującym dla potencjalnych 
inwestorów. Niestety filozofia wysokich 
podatków i rozdętego budżetu z całą 
pewnością atrakcyjności inwestycyjnej 
naszego miasta nie poprawi.

Andrzej Jarek

STAWKI PODATKÓW LOKALNYCH W POWIECIE TURECKIM —  podatek od nieruchomości
Nazw a podatku BRUDZEW D O B RA KAWĘCZYN MALANÓW PRZYKONA TULISZKÓW TU R E K TU R E K

G M IN A
U NIEJÓ W WŁADY­

SŁAWÓW
PROPOZY­
CJA MIN. 

FINANSÓW
Od 1 m kw. b udynków  
m ieszkalnych

0,19 0,22 0,20 0,22 — 0,28 0,38 0,37 0,26 0,19 0,38

a
_b

a

b

o w ysokości 1,40 —  2 ,20  m — — — — 0,20 — — — — — —
0 wvs. Dowvżei 2 ,20  m — — — — 0,22 — — — — — —
° d  1 m kw. bu d yn kó w  lub  
ich części zw iązan ych  
2 pro w ad zo n ą  d z ia ła ln o ś ­
c ią  g o sp o d arczą

12,50 13,47 10,00 10,00

...................

13,47 11,32 13,47 13,47 9,50 13,47

dla osób praw nych  i p ań st­
w owych jed n os tek  o rga n i­
zacyjnych

13,47

dla pozosta łych  jed n os tek — — — — — — — — — 6,74 —
c °d  sk lepów  spożyw czo - 

p rz e m y s ło w y ch  na w siach
— — — — — — 9,36 — — —

Od 1 m kw. b u d yn kó w  lub  
ich części za ję tych  na 
dzia ła lno ść  g o s p o d a rc zą  
w  zakresie  obrotu  k w a lifi­
kow anym  m ateria łem  s ie­
w nym

5,50 6,26 6,00 4,00 3,30 5,20 6,26 6,26 4,50 6,26 6,26

-

a
b

_c

Od 1 m kw. p ozosta łych  
budynków

2,25 2,30 3,00 2,30 2,50 2,25 4,49 2,25 3,44 2,25 4 ,49

od budynków  le tn iskow ych — 4,49 — — — —— — 4,00 — —
od garaży w o lnosto jących — — — — — — — — 3,40 — —
od szop, w ia t — — — ---  ■ — — — ’ --- 2 ,30 — —

_ Od budow li 2% 2% 2% __ 2% 2% 2% 2% 2% 2% 2%

a

Od 1 m kw. g ru n tó w  zw ią ­
zanych z  p ro w a d zo n ą  
dzia ła lno śc ią  g o s p o d a r­
k ą  inną  niż ro ln icza lub  
leśna

0,46 0,46 0,35 0,35 0,46 0,32 0,46 0,46 0,30 0,23 0,46

dla osób prawnych i państwowych 
jednostek organizacyjnych nie mają- 

_2[£h osobowości prawnej

0,46

Od 1 m kw. g ru n tó w  będą- 
cYch użytkam i ro lnym i, 
ale nie w ch o d zącm i 
w skład g o s p o d a rs tw  rol- 

P y c h

0,02 0,02 0,02 0,02 0,02 0,02 0,03 0,02 0,015 0,02 0,03

Od 1 ha g ru n tó w  za ję tych  
na zb io rn ik i re tency jne

2,61 2,61 2,61 — 2,61 2,61 2,61 2,61 — 2,61 2,61

a
b
c

d

° d  1 m kw. p ozosta łych
Sruntów

0,06 0,06 — 0,04 0,06 0,03 0,06 0,05 0,02 0,03 0 ,06

d° 1200 m kw. — — 0,05 — — — — — — — —
Powyżej 1200 m kw. — — 0,04 — — — — — — — —  ~
dla osób praw nych  i państ­
wowych jednostek organi- 
zacyjnych nie mających 
osobowości prawnej

0,06

°d gruntów letniskowych — — — — — — — — 0,04 — —
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ŁÓ D Z K A  K S IĘ G A  O JC Z Y Ź N IA N A
W  roku 1967 u kaza ła  s ię  ks iążka  O skara  K ossm anna pod ty tu łem  „E in  Lodzer H e im atb u ch ” - „Ł ó d zka  księg 

o jc zy źn ia n a ” . D ru ko w an a  w  Roth ko ło  N o rym b erg ii, nak ładem  K om itetu  P om ocy N iem com  z Polski w  Hannowerze  
Dzisiaj p o w ied z ie lib yśm y, że  je s t zb io rem  h is to ryczn o -e tn o g ra ficzn ych  w yw iad ów . W  latach 1926-1938  autc 
ro zm aw ia ł i d o s ło w n ie  n o to w a ł o p o w ieśc i tkaczy , k tórych p rzo dko w ie  przybyw ali w  p ierw szej po łow ie  X IX  w iek  
z S akson ii, Ł u życ , Ś ląska , W ie lk ieg o  K s ięstw a  P oznańsk iego , Turyng ii, a naw et z  Ang lii i Francji, aby  o s ied lić  s ię  n 
teren ie  K ró les tw a  K o n g reso w eg o .

W  roku 1935 O. K o ssm ann  o d w ie d z ił te ż  T u re k  i ro zm aw ia ł z  m ie jscow ym i w ebram i (tkaczam i), potomkarr 
d ziew ię tn as to w ieczn ych  o sad n ikó w . O p rze tłu m aczen ie  d o tyczących  naszego m iasta  frag m en tó w  jego  książl 
p ros iliśm y T a d e u s za  W eg en e ra  z  W arszaw y . Jest on w  proste j linii potom kiem  tkacza , Johanna  G otthe lfa  B urschegt 
który w  latach  d w u d zies tyc h  X IX  w ieku  p rzy b y ł do  Turku  z saksońsk ie j m ie jscow ości O ppach (O berlausitz-G órn  
Ł u życe). N asz tłu m a c z  s ta ra ł s ię  za c h o w a ć  ludow y k lim at w eb ersk ich  opow ieści i z tego  pow odu teks t m oże w ydaw a  
się n iezbyt z rę c zn y  i p o to czysty .

N ie w s zy s tk ie  fa k ty  p rzy to czo n e  w  tych  ludo w ych  opo w iad an iach  są  zgo dne  z p raw d ą h is toryczną. Jak  w iększoś  
przekazów  trad yc ji us tn e j, tak  i każdy  w ątek  w eb ersk ich  opo w ieśc i w ym aga h is to rycznego  kom entarza . S ko m ef 
to w ałam  w ięc  ty lk o  n ie liczn e  w ątk i re lac ji zap isan ych  przez O. K ossm anna. Przede w szystk im  te  fragm ent 
w eb ersk ich  o p o w iad ań , k tóre  o d n o s zą  się  do m ało  zn anych  w sp ó łczesnym  tu rko w ian o m  d zie jó w  Pow stani 
S tyczn io w eg o  w  T urku .

D zięku jem y T a d e u s zo w i W eg en e ro w i za  b e z in te re s o w n ą  pom oc, dzięku jem y  te ż  B runonow i K neiflow i, któr 
po d aro w ał m uzeum  ks iążkę  O. K ossm anna.

Grażyna Piaseck

Z polskiego czasu
Ja byłem małym chłopcem, kiedy 

zjawił się w Turku kwatermistrz po­
wstańców i powiedział, że przychodzi 
Taczanowski ze swoimi ludźmi. 
Wszystkie domy mają być iluminowa­
ne światłami. Wtedy zjawili się oni 
konno, wieczorem. Wszyscy wybiegli 
przed domy. Mistrzowie, uczniowie, 
czeladnicy i służące, kobiety i dzieci. 
I wszędzie paliły się światła. Następ­
nego dnia oni stawili się koło kościoła. 
Jeden grał na skrzypcach i wszyscy 
śpiewali. Taczanowski wyglądał przez 
okno w podkoszulku. On miał bardzo 
długi wąs, który mógłby zawiązać po­
nad uszami dookoła głowy. Mieszkał 
nad szynkiem Zieglera, przed drzwia­
mi stali dwaj żołnierze.

Wtedy nastąpił alarm. W jednej 
chwili Polacy zniknęli. Schronili się 
w lasku miejskim. Wkrótce po tym 
przybył pułk szlisselburski pod dowó­
dztwem rosyjskiego majora, który jed­
nak był Polakiem. Rosjanie wystrzelili 
szybko z czterech armat, ale major 
kazał strzelać w złym kierunku. Trzy 
dni stali tutaj Rosjanie. Nikt wtedy nie 
pracował.

U mojego dziadka kwaterowali trzej 
Kozacy, jeden miał białą brodę i był 
stary. Na pożegnanie powiedział: „Go­
spodarzu, myśl o mnie. My Kozacy 
jeszcze będziemy służyć pod polskim 
królem, ponieważ Kozacy mają starą 
przepowiednię, że Polska będzie znów  
wolna i przy Rosji zostanie tylko 
osiem guberni” . Ale jeszcze wtedy do 
tego nie doszło. Jednego wieczoru nie­
dzielnego było bardzo cicho w mieś­
cie. Naraz nastąpił alarm. Ojciec w y­
szedł na zewnątrz i powiedziano mu: 
„Doprowadzają Dembskiego” . To był 
wódz w polskim czasie i pochodził 
z Poznańskiego. W gospodzie Fleis- 
chera został skazany. Żandarmi wpro­
wadzili go tam na górę, następnie 
posłano go do (po?) duchownego, któ­
ry miał go przygotować na śmierć. 
Wczesnym rankiem za cmentarzem 
przy ewangelickim kościele było aż 
czarno od ludzi. On miał na sobie biały 
lniany habit z takim samym kapturem 
na głowie: Wtedy przywiązano go do 
pala, a grób był zaraz obok. Blisko do 
niego podszedł rosyjski oficer i po­
trząsnął jego dłoń tak, aby nikt nie 
widział. Ale Dembski nie chciał mu
10

podać ręki i powiedział głośno: „Dzi­
siaj mnie, jutro tobie” . Rozstrzelali go 
pięćdziesiąt kroków za cmentarzem. 
Setka Kozaków jeździła następnie 
konno wiele razy nad grobem tam 
i siam, aby nie pozostał żaden ślad. 
Bystre oczy zapamiętały jednak to 
miejsce i kilka dni później został on 
wykopany. Kto to zrobił i gdzie go 
przeniesiono, to nikt nie wie.

K O M E N T A R Z

Według prof. Antoniego Czubińs- 
kiego w maju i czerwcu 1863 roku 
w woj. kaliskim przygotowywano no­
we, piesze i konne oddziały powstań­
cze. Obowiązki Naczelnika sił zbroj­
nych woj. kaliskiego pełnił od 16 maja 
1863 płk Edmund Taczanowski, nieco 
później awansowany do stopnia gene­
rała brygady. Taczanowski zorganizo­
wał swój sztab w majątku Józefa Gaje­
wskiego w Kosmowie koło Cekowa, 
tam przebywał do 26 czerwca.

Wydał polecenie, aby każdy powiat 
zorganizował szwadron jazdy. W po­
wiecie kaliskim, do którego należał 
Tufek, kawalerię organizował kapitan 
W. Miśkiewicz. Taczanowski ruszył 
w objazd powiatu kaliskiego i sieradz­
kiego, celem skoncentrowania szwad­
ronów powstańczych. Do Turku zawi­
tał w pierwszych dniach lipca 1863 
roku. Pułkownik Franciszek Koperni- 
cki (1824-1892), wówczas oficer do 
specjalnych zaleceń w sztabie Tacza­
nowskiego, zapisał w pamiętniku: „... 
Do Turka przybyliśmy już późno w ie­
czorem koło godz. 10.00. Wszystkie 
domy były oświetlone i cała ludność 
wypełniła ulice radosnymi okrzykami. 
W południe byliśmy w kościele na 
sumie, bo była niedziela. Po mszy 
wikary miejscowy i zarazem Naczel­
nik miasta ogłosił Manifest Rządu Na­
rodowego i odebrał przysięgę. Od pro­
testantów także była odebrana przysię­
ga i lista z podpisami do. sztabu prze­
słana...” .

„Gazeta Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego” informowała 13 lipca, 
zza kordonu, jak następuje: „... A cho­
ciaż większość mieszkańców (Turku) 
składa się z Niemców i Żydów, wszys­
cy z równym udziałem podejmowali 
uroczyście przybyłych wojaków. Po

umieszczeniu koni, wyprawiło miasto 
stypę. Muzyka złożona z niemieckich 
robotników przygrywała narodowe 
polskie pieśni. Uniesienie dla woja­
ków było powszechne. Noc lipcowa 
zbyt rychło przeszła, bo z brzaskiem 
dnia pułk dalej ruszył, mając na czele 
muzykę, a wokół siebie rozrzewnio­
nych mieszkańców wszelkiej narodo­
w ości...” .

Objaśnijmy, że gazeta zdecydowa­
nie przesadziła. Oto większość miesz­
kańców ówczesnego Turku nie „skła­
dała się z Niemców i Żydów” . Wy­
czerpujące i daleko odbiegające od 
fantazji prezentowanych przez cyto­
wany dziennik dane o ludności miasta 
podają źródła urzędowe w roku 1864: 
liczba mieszkańców - 5636 osób, Pola­
cy - 3575, Niemcy - 1305, Żydzi - 756 
(Archiwum Państwowe w Kaliszu, 
Akta Naczelnika pow. Kaliskiego, 
sygn. 399). Polacy stanowili więc 63,4 
proc. ludności stałej ówczesnego 
Turku, Niemcy 23,2 proc., Żydzi 13,4 
proc.

Dotychczas nie spotkałam w pol­
skich źródłach wiadomości o nieocze­
kiwanym a gwałtownym przerwaniu 
przez Rosjan uroczystej wizyty po­
wstańców gen. E. Taczanowskiego 
w naszym mieście. Może polscy kroni­
karze wprowadzali małe korekty infor­
macyjne, ku pokrzepieniu umęczo­
nych polskich serc? Natomiast pamięć 
o ucieczce powstańców przechowała 
tylko ustna tradycja osadników tkac­
kich, którzy nie mieli tak emocjonal­
nego stosunku do Powstania Stycznio­
wego, jak Polacy? Potomkowie pierw­
szych osadników jeszcze w latach 
trzydziestych XX wieku nazywali 
przecież polski zryw niepodległościo­
wy „polskim czasem” (der Polerzeit).

Opowiadanie starego tkacza o są­
dzie polowym w karczmie i wykona­
nym w trybie doraźnym wyroku śmie­
rci na powstańcu należy uznać za rela­
cję naocznego świadka. Nawet jeśli 
będąc małym chłopcem nie mógł ob­
serwować wszystkich momentów 
wstrząsającej, publicznej egzekucji, to 
dokładnie, na całe życie, zapamiętał 
zasłyszane tego dnia od dorosłych 
szczegóły wydarzeń. To pierwsza zna­
na mi relacja naocznego świadka 
śmierci Jana Dębskiego (Dembskie-

1 8 6 3
go). Zachował się także list urodzoi 
go w roku 1870 w Turku żydowski! 
rzeźbiarza Henocha Glicensteina, ł 
ry pisał: „Matka opowiadała mi o s' 
im udziale w powstaniu, o scen: 
bitewnych i śmierci powstańca ujętf 
przez Kozaków, którzy wlekli 
przez miasto, żegnał się z łudź 
wzywając ich na świadków swej kr 
wej łaźni i nawołując do pomszczę 
tej śmierci. Został postawiony | 
drzewem i rozstrzelany, a jego ci 
podeptane przez Kozaków” . Zapev 
wiadomości Glicensteina dotyczą1 
zekucji tego samego powstańca, 1 
różnią się w szczegółach od ref 
tkacza, żydowski chłopiec nie był 
ocznym świadkiem wydarzeń.

Jan Dębski był wachmistrzem (p 
oficer kawalerii) wojska pruskie 
dowódcą powstańczego oddziału v 
czącego w okolicach Turku.

Opisana egzekucja odbyła się 
terenie działki usytuowanej przy ob 
nej ul. 3 Maja (wówczas ul. Russocł 
teraz posesję zajmuje Straż Pożaf 
Dawniej był tam rozebrany w li 
roku kościółek szpitalny św. Du1 
i przylegający do niego, nieczynny 
1821 cmentarz. Podobno, aby upari 
tnie sakralną przeszłość tego miej' 
turkowianie wystawili tam kaplic! 
Najświętszej Marii Panny. M1 
w XIX wieku z kapliczką wiązała 
także pamięć o zapomnianym dziśl 
wstańcu? Teraz na cokole kaplic 
stoi figura Chrystusa, nie Najświęb
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Marii Panny. Kiedy i dlaczego 
stąpiła ta zmiana? W 1937 roku hi* 
ryk dr K. Skowroński napisał: „0  
Jana Dębskiego na cmentarzu ż)! jeŝ ® 
nam winien przypominać polski * dzj .ni 
czeń” . Na cmentarzu nie ma obeC nje^ F 
najmniejszego śladu pamięci o I cj2jn 8 
wstańcu. Urodzeni przed drugą wo j 
turkowianie również nie pamiętają nie od 
kiej mogiły. międz,

Według L. L. Kruszyńskiego • się nej 
Dębski uwierzył, że jeśli się przy* Nie 
iż był dowódcą powstańczego od# wanyn 
łu, to odzyska wolność. Zduni'1 niern. 
kronikarz zanotował: „Wszak BelR w rod: 
rde zaklinał i zaręczał słowem hoij nych. 
jenerała!!!” Wzmianka Kruszyńsjj (owarj 
go pochodzi jednak dopiero z l1 1 P°niz 
roku, nie wiemy czy jest wiarygoil W| 
gdyż autor nie podał źródła sw ótlHv p 
wiadomości o wiarołomnym genef1 1 0  s
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Patrząc na ten samochód trudno uwierzyć, że nikt nie zginął

I  Uderzył w ciężarówkę Kronika policyjna
TU R E K

26 grudnia o godzinie 17.00, na skrzy­
żowaniu ulic Uniejowskiej, Niepodległo­
ści, Legionów Polskich, kierująca fiatem 
126p, 18-letnia mieszkanka Konina, pod­
czas wykonywania manewru skrętu w le­
wo, nie ustąpiła pierwszeństwa przejazdu 
samochodowi marki Mercedes i dopro­
wadziła do zderzenia. Kierująca fiatem 
i dwoje pasażerów doznali obrażeń ciała 
i zostali przewiezieni do szpitala w Koni­
nie.

W nocy z 27 na 28 grudnia do baru 
przy ul. Browarnej dokonano włamania. 
Sprawcy po wycięciu krat i wybiciu 
szyby dostali się do środka skąd dokonali 
kradzieży alkoholu, papierosów oraz pie­
niędzy z kasy i automatów zręcznoś­
ciowych. Straty —  1,5 tys. złotych na 
szkodę osób prywatnych.

W nocy z 27 na 28 grudnia dokonano 
włamania z kradzieżą do sklepu odzieżo­
wego przy ulicy 650-lecia. Poprzez wy­
pchnięcie drzwi sprawcy dostali się do 
sklepu skąd skradli spodnie i bluzy firmy 
LEE, WRANGLER. Suma strat —  8,5 
tys. złotych na szkodę mieszkańców 
Turku.

W nocy z 27 na 28 grudnia przy ulicy 
Powstańców Wielkopolskich nieznany 
sprawca uszkodził zamek przednich 
drzwi samochodu ford eskort - ułamał 
klamkę. Suma strat —  500 złotych.

W Ł A D Y S Ł A W Ó W
W nocy z 27 na 28 grudnia w Między­

lesiu (gm. Władysławów) włamano się 
do fiata 126p. Skradziono komplet foteli, 
wysokiej jakości radioodtwarzacz, kolu­
mny głośnikowe. Straty w wysokości 
2.100 zł poniosła mieszkanka gm. Wła­
dysławów.
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W niedzielę 27 grudnia 1998 roku 
w godzinach wieczornych doszło do 
ciężkiego w skutkach wypadku.

W tym dniu, około godziny 19.00, 
ntteszkaniec wsi Żeroniczki (gm. Przy­
kona) przygotowywał ciężarowego jel­
cza do wyjazdu i podczepiał przyczepę. 
Podczas cofania ze swojej posesji na 
drogę główną doszło do tragedii. Jadący 
w tym samym czasie od strony Dobrej 
fiat 126 p, nagle, z nie ustalonych dotąd 
Przyczyn, zjechał na lewy pas jezdni. 
Z wielką siłą uderzył w narożnik skrzy- 
ni ładunkowej stojącej ciężarówki. Siła 
uderzenia była tak wielka, iż został 
ścięty dach fiata, a następnie auto od­
rzuciło na pobliskie pole.

Kierowca fiata 126 p jak i trzej pasa­
żerowie przeżyli wypadek, ale odnieśli 
ciężkie obrażenia. Wszystkich poszko­
dowanych karetki pogotowia odwiozły 
do szpitala w Turku. Jak wynika ze 
wstępnych danych policji, kierujący fia­
tem, 40-letni mężczyzna był prawdopo­
dobnie pod wpływem alkoholu.

Patrząc na wrak auta trudno uwie­
rzyć, że nikt nie zginął - mimo od­
niesionych obrażeń, poszkodowani 
mieli szczęście.

Czynności wyjaśniające przyczyny 
i okoliczności tego wypadku prowadzi 
Komisariat Policji w Dobrej.

Gasili i ratowali
19 grudnia w Tuliszkowie spłonęła 

sterta słomy. Przyczyną pożaru było pod­
palenie. Straty wyniosły 300 zł.

26 grudnia w Tuliszkowie, w budynku 
mieszkalnym paliła się makulatura. Przy­
czyną pożaru była nieszczelność przewo­
dów kominowych. Straty to 1 000 zł.

27 grudnia w Żeroniczkach, gm. Przy­
kona, jednostka PSP usuwała skutki wy­
padku.

29 grudnia, w miejscowości Góry, gm. 
Uniejów, w wyniku zwarcia instalacji 
elektrycznej spaliły się poszycia dacho­
we budynku mieszkalnego i gospodar­
czego. Straty to 5 000 zł.

29 grudnia Czopowie Dolnym, gm. 
Uniejów, zapaliło się poszycie leśne. 
Przyczyną pożaru było zaprószenie og­
nia.
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N IE  B Ó JM Y  S IĘ  P S Y C H O L O G II - do  tak ie j w łaśn ie  postaw y p ragn iem y zachęcić  
tu rk o w ia n  p o p rzez  c o ty g o d n io w ą  lekturę  now ej rubryki.

Z m ie n ia jąc a  s ię  w  s p o só b  g w a łto w n y  rzeczyw is to ść  rzuca cod zien n ie  naszej 
p sych ice  w y zw a n ia , z  którym i nie zaw sze  u m iem y sob ie  radzić . Tak ie  z jaw iska  jak  
choc iażby; porażk i i n iep o w o d zen ia  szko lne , a lko ho lizm , p rzestępczość , nar­
kom ania  c zy  p rzem o c  m a ją  sw o je  źró d ła  za ró w n o  w  sp o łeczeń stw ie  jak  i w  o s o b o ­
w ości k ażd eg o  z  nas. I w ła śn ie  o p rob lem ach  p rzem ocy  i to  w  sam ym  jądrze  
naszej cyw ilizac ji czy li m ające j m ie jsce  w  rodz in ie  —  m ów i in au guracy jny  tekst 
naszej au to rk i. M am y nadzie ję , że  rubryka  czy te ln ikó w  zainteresuje, i być m oże  
zach ęci do  p o d zie len ia  s ię  w łasn ym i re fleks jam i na tem at pod ejm o w an ych  przez  
nas p ro b lem ó w . N a uw ag i P ań s tw a  z  n ie c ierp liw o ś c ią  oczeku jem y.

A le k sa n d ra  M ilc za re k  - u ko ń czy ła  psych o lo g ię  na U n iw ersytec ie  Ł ód zk im  
w  1 9 9 5  r., p racu je  ja ko  pedagog  szk o ln y  w  Z e s p o le  S zkó ł Z aw o d o w ych  w  Turku , 
je s t cz ło n k iem  M ie jsk ie j K om is ji ds. P ro filak tyk i i R ozw iązyw an ia  P rob lem ów  
A lko h o lo w ych .

Przemoc w rodzinie

Czy muszą cierpieć 
w milczeniu?

j kt w rodzinie nie zasługuje na przemoc, 
j . .nieprawdą, że bite dziecko staje się bar- 
„j posłuszne, maltretowana żona jest wier- 

Jsza, a poniewierany mąż bardziej dba o ro- 
i n'n<'i .̂rzcmoc upokarza, powoduje cierpienie 
nie *7 'cza'ne szkody, rodzi nienawiść i prag- 

odwetu, tworzy błędne koło w stosunkach 
ęuzy ludźmi i wcześniej czy później odbija 

^egatywnie.
wan'6 m-a w Przemocy niczego, co w cywilizo- 
niem *VW'ec'e Przemaw'ał°by za jej stosowa­
ny ' ^nęcanie się fizycznie lub psychicznie 
nvch 'n'e n‘c naIezy do zjawisk marginal­
iów ^ oh o l jesl czynnikiem bardzo często 
i Przemocy- Są tacy, którzy biją
Pod 'Zâ  na trzczwo’ jednak większość robi to 
tów 'V̂ Wem alkoholu. Jedna trzecia incyden- 

Ptzemocy w rodzinie odbywa się bez
10 stycznia  1999 r.

udziału tego elementu.
Przemoc domowa istnieje zarówno w rodzi­

nach biednych, jak i zamożnych, na wsi, w ma­
łych miasteczkach i wielkich miastach, wy­
stępuje w środowiskach „patologicznych”, jak 
i tzw. „dobrych rodzinach”.

Ofiarami przemocy w rodzinie niezależnie 
od przestrzeni geograficznej są przede wszyst­
kim dzieci i kobiety.

Nie dla wszystkich dzieci rodzinny dom jest 
miejscem pełnym ciepła, miłości i bezpieczeń­
stwa. Wiele spośród nich jest krzywdzonych 
przez tych, których najbardziej kochają - przez 
własnych rodziców.

Chociaż statystyki tego nie odzwierciedlają, 
wzrasta liczba maltretowanych dzieci żon, 
konkubin, osób starszych. Kobiety najczęściej 
nie ujawniają dramatów rozgrywających się

w ich domach. Wiele z nich pokornie przyj­
muje mężowskie ciosy i robi wszystko, aby 
odgłosy awantur nie dochodziły uszu sąsia­
dów. Postępują tak jakby kierowały się zasada­
mi pani Dulskiej z dramatu Gabrieli Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej”.

Dlaczego kobiety godzą się żyć w upokorze­
niu, bez poczucia bezpieczeństwa, czemu nie 
chcą wyjawić krzywdy swojej i dzieci i do­
chodzić sprawiedliwości? Powodów można 
wymienić wiele, ale najważniejszym jest 
strach przed silniejszym fizycznie mężczyzną, 
który wybrał najprymitywniejszy sposób wy­
muszania bezwzględnego posłuszeństwa naj­
bliższych. Paraliżuje również wstyd, obawa 
przed tym, co powiedzą ludzie. Kobiety słyszą 
często, że skarga na męża to zwykły donos. 
Boją się, że nikt im nie uwierzy bądź, że będzie

jeszcze gorzej. Tak postępują przede wszyst­
kim osoby wychowane w przeświadczeniu, że 
kobieta musi cierpliwie znosić swój los i robi 
wszystko, aby rodzina uchodziła za normalną. 
Ofiary przemocy wolą cierpieć w ukryciu tak­
że dlatego, że nie znają swoich praw, nie 
wiedzą w jaki sposób mogłyby przynajmniej 
spróbować wydobyć się z beznadziejnej sytua­
cji.

A przecież przemoc w rodzinie jest prze­
stępstwem ściganym przez prawo. Nic nie 
usprawiedliwia przemocy domowej. Akt ślubu 
nie jest zgodą na maltretowanie, a władza 
rodzicielska nie upoważnia do okrutnego kara­
nia i upokarzania.

Na terenie całego kraju istnieje wiele placó­
wek i instytucji zajmujących się niesieniem 
pomocy ofiarom przemocy, w których można 
uzyskać wskazówki ekspertów dotyczące tego 
zjawiska. Działają również ogólnopolskie jak 
i lokalne telefony zaufania. Dyżurujące osoby 
życzliwie wysłuchają i pocieszą udręczone 
rozmówczynie i rozmówców. Pracownicy tele­
fonów zaufania przede wszystkim przekonują, 
że wytrzymywanie bicia, ukrywanie sińców 
i osłanianie mężów do niczego nie prowadzi, 
jest działaniem na własną szkodę. Starają się 
uświadomić osobom, które nie potrafią zdobyć 
się na samodzielne działanie, jakie są ich 
prawa, od czego powinny zacząć „wychodze­
nie na prostą”. Motywują do podjęcia działań 
we własnej obronie. Udzielają konkretnych 

'rad, wskazują adresy właściwych instytucji 
osobom, które zrozumiały, że nikt im nie 
pomoże, jeżeli nie zerwą z biernością i same 
sobie nie pomogą.

Aleksandra Milczarek

W Turku działa telefon zaufania dla 
osób z problemami alkoholowymi i dla osób 
zagrożonych przemocą. Osoby te mogą uzy­
skać poradę i pomoc jeśli zatelefonują pod 
numer 988. Telefon jest czynny : 

poniedziałek 19.00 - 21.00 
niedziela 19.00 - 21.00

Kodeks karny
Paragraf 1. „Kto znęca się fizycznie łub 

moralnie nad członkiem swojej rodziny lub 
nad inną osobą pozostąjąc w stałym lub 
przejściowym stosunku zależności od spraw­
cy albo nad małoletnim lub osobą bezradną, 
podlega karze pozbawienia wolności od 
3 miesięcy do 5 lat” (art. 207 k.k.)
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TT Telefony do „Echa” S „
—  Od dwóch miesięcy na chodniku 

obok jednej z posesji przy ulicy Sta­
rzyńskiego zalega pryzma czarnej zie­
mi, uniemożliwiając tamtędy przecho­
dzenie. J e j  w łaścic iel za p ew n e  p rzyw ió zł 
ją  do ogródka. D o  w prow adzen ia  w  życ ie  
tego zam iaru  n ie  zm ob ilizow a ły  g o  je d ­
nak an i św ięta, a n i no w y  rok. N ie  w iem  
do  kogo  na leży  ta ulica i k to  pow in ien  
zadbać  o  u trzym anie  na n ie j porządku . 
W ydaje m i s ię  jednak, że  na jb liższa  ciału  
je s t koszu la  i to w ładze  m iasta  po w in n y  
upom nieć w łaściciela  ziem i, aby  ją  
uprzątnął. O  ile  się  orien tu ję  za  za jm o ­
w anie chodnika  p ła c i s ię  słono. C iekaw  
je s tem  czy k toko lw iek  egzekw uje  takie  
opłaty  o d  m ieszkańca  u licy  S ta rzyń sk ie ­
g o ?  Sądzę, że  nie.

—  Ze smutkiem patrzę na rynek

i deptak na ulicy Kaliskiej. B urm istrz  
Rybacki, a p ó źn ie j N ow ak  przyk łada li 
w iele  uw agi by u trzym ać te p u n k ty  m ias­
ta w  idealnym  porządku . D zięk i tem u  
Turek uchodził za  w yjątkow o czyste i za ­
d b ane  m iasteczko. O becne w ładze nie 
zadba ły  nawet, żeb y  p osprzą tać  tam  
p rze d  św iętam i. P o  sylw estrow ych  h u lan ­
kach  d o tąd  w alają  się  tam  po tłuczone  
bu telk i i inne śm ieci. G dzie  te czasy, 
k ied y  z  K a lisk ie j w yw ożono naw et śn ieg?

—  Czy zasadą obowiązującą w na­
szym mieście musi być wielodniowe 
naprawianie wiecznie psującej się syg­
nalizacji świetlnej? — Z azw ycza j trwa  
to p o n a d  tydzień. Szczegó ln ie  uciążliw y  
dla k ierow ców  je s t brak sygnalizacji na  
ulicy U niejow skiej.

W  sylw estrow ym  o b iektyw ie

Szampański nastrój na sali OSP we Władysławowie

Brakuje garaży
W  zam ian  za  25 ty s ię c y  z ło tyc h  w p łaco n ych  na rzecz  

o c h ro n y  p rze c iw p o ża ro w e j, K om en da W ojew ó dzka  
P aństw ow ej S traży  P ożarnej w  K on in ie  przekaza ła  
s trażako m  z B rud zew a s ied m io le tn i, c iężki w ó z gaś­
n iczy m arki Je lcz.

Ochotnicza Straż Pożarna w Brudze­
wie posiadała dotąd jedynie gaśniczego 
stara GBA. Włączenie jej do krajowego 
systemu ratownictwa wymusiło dodatko­
we nakłady na wyposażenie. Gmina ku­
piła i wyposażyła przy pomocy Zarządu 
Wojewódzkiego Związku OSP samo­
chód ratownictwa technicznego marki 
Lublin. Posiada on nożyce hydrauliczne 
i rozpieraki, aparaty powietrzne, pompę 
pływającą, piły do cięcia drewna oraz 
stali i betonu. Dysponuje również 220 
woltowym oświetleniem halogenowym 
i 12 woltowymi reflektorami.

Piotr Karwacki —  etatowy kierowca 
OSP Brudzew powiedział nam, że kilku­
osobowa grupa druhów została już prze­

szkolona w obsłudze nowego sprzętu 
i udzielaniu pierwszej pomocy. Szkole­
nia organizowane będą nadal, dotyczy to 
szczególnie obsługi urządzeń hydraulicz­
nych. Zdaniem wójta Rocha Kicińskiego 
jednostka dzięki tym zakupom jest już 
odpowiednio doposażona. Teraz najbar­
dziej palącym problemem staje się zbyt 
mała powierzchnia garażowa brudzews- 
kiej remizy. Dwa samochody gaśnicze 
zmieszczą się tam, ale dla lublina trzeba 
będzie dostawić choćby prowizoryczne 
pomieszczenie. Jeszcze w tym roku roz­
poczęta zostanie rozbudowa strażnicy. 
Oprócz garaży zostaną wybudowane po­
mieszczenia dla powstającego Gminnego 
Ośrodka Kultury.

(art)

Błyskaw iczny blitz
T rzyn as tu  n a jlep szych  s za ch is tó w  pow iatu  tu re c k ie ­

go  ro zeg ra ło  w  os ta tn i w to re k  s ta reg o  roku „S y lw es t­
row y T u rn ie j B ły s k a w ic zn y ” .

W popularnym „blitzu” należało roz­
strzygnąć partię w ciągu 10 minut. 
Wśród szachistów panuje opinia, że do 
gry błyskawicznej oprócz wiedzy, przy­
daje się szybka ręka. Mogli się o tym 
przekonać widzowie przyglądający się 
zmaganiom na planszach. Wielu z nich 
zrewidowało swój pogląd na przysłowio­
wy „refleks szachisty” .

27/JG

Witold Walaszczyk, reprezentujący 
barwy „Górnika” Konin, który przyzwy­
czaił nas do zwycięstw w organizowa­
nych w Turku turniejach, tym razem 
zajął dopiero trzecie miejsce. Uległ zwy­
cięzcom turnieju Dariuszowi Młynarczy­
kowi i Bolesławowi Olenderkowi z Ma­
lanowa. Większość uczestników turnieju 
to zawodnicy sekcji szachowej, działają­
cej przy Klubie „Tęcza” .
Klasyfikacja końcowa turnieju

1. Dariusz Młynarczyk 11 pkt.
2. Bolesław Olenderck 10,5
3. Witold Walaszczyk 10
4. Krzysztof Oleksy 7,5
5. Krzysztof Szwarczyński 7
6. Robert Młynarczyk
7. Tadeusz Urbańczyk

7

B. Wojciech Walaszczyk 5
9. Zbigniew Witczak 5

10. Jan Olenderek 4,5
11. Wojciech Kubiak 2,5
12. Remigiusz Jarzębski 2
13. Jan Sieradzan 0

Zwycięzca turnieju powiedział nam, 
że sekcja chce uzyskać osobowość pra­
wną rejestrując się w sądzie. Przygoto­
wywany jest już również terminarz tego­
rocznych imprez szachowych, które sek­
cja ma zamiar zorganizować w Turku.

(art)

A teraz robimy pociąg

Młodzież wybornie bawiła się w barze „Pod Jarzębinką”

Zdrowia, radości 

i spokoju

o r a z * t
wszelkiej pomyślności

w Ylowym IQQQ Koku
ż ycz y

POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
BANK PAŃSTWOWY

ODDZIAŁ TUREK
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Z a g r a ł y  r e z e r w y
S ia tkarze  „Z ry w u ” P rzyko na  poczyn ili ko le jny  krok  

ku trzec ie j lidze  po ko n u jąc  „C a lis ię ” K alisz 3:1.

Wyraźna przewaga „Zrywu” zazna­
czyła się już w pierwszych minutach 
meczu. Po bardzo skutecznych zagryw­
kach Andrzeja Malczewskiego, już po 
kilkudziesięciu sekundach siatkarze 
z Przykony objęli prowadzenie 3:0. 
Utrzymali je do końca zwyciężając 
w pierwszym secie, trwającym zaledwie 
17 minut, 15:10.

Drugi set był bardziej wyrównany, 
choć cały czas z przewagą punktową 
„Zrywu” . W tej odsłonie dwukrotnie 
poprosił o czas trener „Calisii” . Przy 
stanie 14:13 zrobił to również trener 
Witold Dunal. Ostatecznie przykonianie 
wygrali tego półgodzinnego seta 15:13.

Kaliszanie wyraźnie przybici przebie­
giem spotkania, nie byli w stanie nawią­
zać równorzędnej walki w trzecim secie. 
Przy stanie 9:3 trenerzy „Zrywu” wpuś­
cili na parkiet młodych, nieogranych je­
szcze w ligowych bojach zawodników. 
U i jak na razie nie byli w stanie zastąpić 
swoich doświadczonych kolegów i ulegli

Po powrocie na boisko podstawowej

szóstki, gra wróciła do normy. Przy sta­
nie 10:5 dla „Zrywu” , o czas poprosił 
trener kaliszan. Jego rady i reprymendy 
skierowane pod adresem zawodników 
nic nie pomogły. „Calisia” przegrała 
czwartego seta 9:15, a cały mecz 1:3.

Po meczu powiedzieli:
Andrzej Malczewski —  W ynik n ie  je s t  
adekw atny  do  p o zio m u  g iy  ja k i  zaprezen ­
tow aliśm y. „ C a lis ia ” je s t  zespołem , k tó ­
ry  n ie  będzie  w alczył o w ejście  do trze­
c ie j ligi. Zapoznaw szy  się  w  p ierw szych  
dw óch setach  z  je g o  m ożliw ościam i, zd e ­
cydow aliśm y się  na w prow adzen ie do  gry  
rezerw ow ych siatkarzy, k tórzy  m ie li m o ż­
liw ość  ogrania  się.
Witol Dunal -— A bsencja  dw óch za w o d ­
n ików  z  podstaw ow ego  składu w  tym  
szczegó ln ie  rozgryw ającego R oberta  A n ­
drzejaka  spraw iła, że  n ie  m ogliśm y p o k a ­
za ć  w  p e łn i tego co potrafim y. C hoć  
strac iliśm y  jed n e g o  seta. to m oim  zd a ­
n iem  n ie  p rzyn iosło  nam  to ujmy, p o n ie ­
w aż liczy s ię  zw ycięstw o  i nieprzerw ane  
p ro w a d zen ie  w  ligow ej tabeli.

(art)

Liczy na przychylność
J acek  K ub iak  z  T u rku , zo s ta ł zw y c ięzc ą  o tw arteg o  

tu rn ie ju  ten isa  s to ło w eg o , k tó rego  o rg an iza to rem  był 
O śro d ek  U p o w szec h n ia n ia  K u ltu ry  w  P rzykonie .

W turnieju wzięto udział dziewięciu zawod- 
ntków, którzy zostali podzieleni w drodze 
losowania na dwie grupy. Silniejszą obsadę 
imała grupa „A”, w której znaleźli się turk- 
owianie Jacek Kubiak i Paweł Szczepaniak. 
Icb bezpośredni pojedynek zakończony zwy­
cięstwem Kubiaka w setach 21:13, 17:21, 
21:19 był niewątpliwą ozdobą turnieju.
, Trzecie miejsce w tej grupie zajął Michał 
bwiatowski, najbardziej doświadczony tenisis­
ta stołowy z Dobrej, czwarte — Roman Wy-

ZAKŁAD CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA 
v 62-700 Turek, ul. Matejki s, tel. 278 41 36

Usługi w terminie: ekspres - 3 godz.
zwykle -1  dzień

Przykładowe ceny:
• p ł a s z c z  -  1 6 , 0 0  z ł
• g a r n i t u r  - 1 5 , 5 0  z ł

• spodnie - 6,00 zł
•  m a r y n a r k a  -  9 , 5 0  z ł

•  f u t r a  s z t .  - 2 5 , 0 0  z ł

Zakład czynny: 
od pn.-pt. od 9.00-19.00 

w soboty od 10.00-12.00
6 9 1 0 /D K .

piorczyk z Przykony, a piąte — Marcin Kom- 
iniarczyk z Dobrej. Zwycięzcą grupy „B” 
został Sylwester Pietrzak z Przykony, drugie 
miejsce zajął Tomasz Szulc z Psar, trzecie 
— Przemysław Frontczak z Przykony, a czwa­
rte — Radosław Musiał z Dobrej.

Do finału awansowali po dwaj najlepsi za­
wodnicy z obu grup. Wyłoniona w ten sposób 
finałowa czwórka, rozegrała mecze „każdy 
z każdym”. Zwycięzcą całego turnieju został 
Jacek Kubiak, który wygrał wszystkie mecze 
tracąc tylko jednego seta.

Klasyfikacja końcowa
1. Jacek Kubiak 6:0, 6:1
2. Paweł Szczepaniak 4:2, 5:2
3. Sylwester Pietrzak 2:4, 2:5
4. Tomasz Szulc 0:6,1:6

Zbigniew Bartosik — kierownik Ośrodka
Upowszechniania Kultury w Przykonie wrę­
czył wszystkim uczestnikom rozgrywki finało­
wej pamiątkowe dyplomy i nagrody. Po zawo­
dach powiedział nam, że organizowane przez 
niego turnieje otwarte sprzyjają podnoszeniu 
poziomu miejscowych sportowców. Dowodem 
było spotkanie, w którego finale zagrało dwóch 
reprezentantów gminy Przykona. Jeżeli władze 
gminy będą z równą jak dotychczas przychyl­
nością podchodziły do rozwoju kultury fizycz­
nej, nadal będzie się stara! organizować tego 
typu imprezy. (art)

S P R O S T O W A N IE
d o ty c z ą c e  p o d z ię k o w a n ia  Z O Z  w  T u rk u  

dla  in s ty tu c ji, k tó re  p o m o g ły  w  z a k u p ie
la p a ro s k o p u  z a m ie s z c z o n e  w  n u m e rz e  
51 / 1  „ E c h a  T u r k u ” .

B łę d n ie  p o d a n o : P Z U  S A  C e n tra la  W a r ­
s z a w a . P o w in n o  b y ć : C E N T R A L A  P Z U  Ż y ­
c ie  S A  w  W a rs z a w ie  —  za  co  D Y R E K C J A  
2 0 Z  s e rd e c z n ie  p rz e p ra s z a .

1 0  s tyczn ia  1999 r.

W  m inionym  sezonie  sportow ym  zaw odn icy  sekcji m otocyklow ej 
M KS „T u r” zdobyli 34 puchary, ty tu ły  m istrzow skie  o raz  czo łow e  
m iejsca na różnego typu m istrzostw ach. R ok 1998, pod w zg lędem  
sportow ych sukcesów  działacze, w ładze, trenerzy  i zaw o d n ic y  „T u ­
ra” uznali za  rok bardzo dobry.

T o  b y ł  d o b r y  r o k
We wtorek, 29 grudnia sekcja motocyklowa 

MKS „Tur” podsumowała sezon motocyklo­
wy 1998 roku^W siedzibie klubu na ulicy 
Sportowej z zawodnikami i trenerami spotkali 
się prezesi „Tura”: Leszek Matczak, Andrzej 
Kwiatkowski, Stanisław Michel i Marian Ko­
walczyk.

Sezon sportowy podsumował prezes do 
spraw motocyklowych, jednocześnie będący 
trenerem i mechanikiem, Stanisław Michel. 
Oprócz sukcesów młodych 
zawodników, trener skupił 
się na problemach finanso­
wych sekcji.

— U  nas jak  będą p ie­
niądze, to będą wyniki. Bo 
kiedy są dobre motocykle, 
wtedy są też dobre wyniki.
Piłkarzom nawet jak  się da 
złotą piłkę, to nie znaczy, że 
będą dobrze grać. — prze­
konywał Stanisław Michel, 
który zwróci! szczególną 
uwagę na sukcesy 14-let- 
niego Tomka Switalskiego, 
który wygrał wszystkie 
sześć eliminacji Mist­
rzostw Polski i zdobył tytuł 
mistrza.

Prezes Leszek Matczak, 
w imieniu Zarządu Klubu 
podziękował chłopcom za 
osiągnięte wyniki. Rozu­
miejąc kłopoty finansowe 
sekcji, często zmuszające 
zawodników wyjeżdżają­
cych na mistrzostwa do no­
cowania w autobusie, obie­
cał poszukać sponsorów, 
którzy zechcieliby współfi­
nansować sekcję. Leszek 
Matczak podziękował tak­
że Stanisławowi Michowi,
„bez którego nie byłoby 
sukcesów”.

W minionym sezonie 
turkowscy motocykliści 
zdobyli tylko o dwa pucha­
ry mniej niż w poprzednim.
W Mistrzostwach Strefy 
Zachodniej w Motocyklowych Rajdach Obser­
wowanych zajęli następujące miejsca: klasa 
młodzików — Tomasz Świtalski (mistrz stre­
fy), Marcin Adamek (wicemistrz strefy), Łu­
kasz Grzybowski (V miejsce), Krzysztof Sta- 
wieraj (VI miejsce), Damian Janecki (VII miej­
sce), Piotr Janecki (VIII miejsce), Mateusz 
Knyspel (XII miejsce); klasa 175 centymetrów 
sześciennych — Marcin Kucharski (wice­
mistrz strefy), Tomasz Sweryd (IV miejsce), 
Marcin Dura (V miejsce), Waldemar Ochab 
(VI miejsce); klasa 250 centymetrów sześcien­
nych — Daniel Stachowiak (I wicemistrz stre­

fy), Jacek Kolenda (II wicemistrz strefy), Ro­
bert Tygielski (VI miejsce); klasa oldboye: 
Michał Michel (IV miejsce). Podobnie wy­
glądają wyniki sezonu 1998 w Mistrzostwach 
Polski Młodzików w Motocyklowych Rajdach 
Obserwowanych: Tomasz Świtalski (mistrz 
Polski), Michał Brzyszcz (II wicemistrz Pol­
ski), Marcin Adamek (V miejsce), Marcin 
Dura (VIII miejsce), Łukasz Grzybowski (IX 
miejsce), Waldemar Ochab (X miejsce), Mar­

cin Kucharski (XI miejsce), Tomasz Sweryd 
(XIII miejsce), Damian Janecki (XV miejsce), 
Krzysztof Stawieraj (XVI miejsce), Tobiasz 
Wajdak (XVII miejsce), Mateusz Knyspel 
(XVIII miejsce) i Piotr Janecki (XIX miejsce).

W końcowej klasyfikacji klubowej sekcja 
motocyklowa MKS „Tur” uplasowała się na 
bardzo wysokich pozycjach, zdobywając tytu­
ły: klubowego wicemistrza Polski Młodzików 
Trial 1998, mistrza Strefy Zachodniej Moto­
cyklowych Rajdów Obserwowanych w klasie 
juniorów i seniorów. MT

14-letni Tomasz Świtalski, mistrz Polski młodzików 
w Motocyklowych Rajdach Obserwowanych

W podsumowaniu roku sekcji motocyklowej uczestniczyli m.in.: Stanisław 
Michel —  twórca sukcesów motocyklistów oraz Andrzej Kwiatkowski i Leszek 
Matczak, prezesi „Tura” Turek
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Turek, ul. Komunalna 4, tel. 289-19-24
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R A B A Z  1 0 %

Z ak ład  P ro dukcy jny : K on in
C hrapczew , 62-730 Dobre ul. 3 Maja 62A 
tel./fax (0-63) 21-41-300 

278-30-55 
(0-43) 829-48-55

tel./fax (0-63) 244-50-19

P rz e d s ta w ic ie ls tw o  K o ło  r ——
ul. Wojciechowskiego 40 svaę*E- T u re k

ul. Gorzelniana 1 
(DOM USŁUG) 
tel./fax (0-63) 214-13-71

tel./fax (0-63) 272-61-06 ; ^ - - ;  
P rz y k o n a
tel./fax (0-63) 278-66-12R b m * 
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ZAPRASZAMY DO REKLAMY, TEL. 278-53-41 POLSKA
Cię ż a ­
r ó w k a

WYPOSAŻENIE
SKLEPÓW

ul. 3 Maja 106 
tel/fax 272-37-68

&

SKLEP CZYNNY 10.00-18.00 
Soboty - po uzgodnieniu

O

Zakład W ylęgu Drobiu w  Turku
ul. Folwarczna 14, tel. 278 45 26

informuje, że
przyjmuje zamówienia na rok 1999 na pisklęta:

DR2EW0 
RODZINY r  
BRZÓZ L

*  kurze ogólnoużytkowe (kurki i kogutki) 
* brojlery

* kacze pekin
* gęsie i indycze

DC

N O W O  O T W A R T Y  SA LO N

Hyundai Kalisz
ul. Częstochow ska 211 (teren gie łdy sam ochodowej) 

tel. (062) 766 78 01

Z A P R A S Z A

w ofercie: A tos, A ccen t, Lan tra  
Sonata , G alloper

W, Papierska M. Piątek
USŁ U G I P O G R Z E B  O WE

D yżur całodobow y: TUREK
lei. (0 6 3 ) 278 41 25 ul. Legionów Polskich 1 /45

(0 601) 87 16 90 oroz ul.Poduchowne 16 w godz. 8.00 -15 .00
______________ _______  ____________RB913/DK

M E G A N E  E U R O P A

Gwarantowana cena'już od 37.330 PLN

Od 4 grudnia 1998 roku. w sieci Renault obowiązywać będzie zasada 
gwarantowania cen w złotówkach na wszystkie modele. Oznacza to. ze cena 
zamówienia = cena odbioru. Choćby się waliło i paltio.
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Krzyżówka nr 1
Litery z pól oznaczonych cyfram i od 

1 do 8, czytane kolejno, u tworzą hasto. 
Dla Czytelników, którzy nadeślą pod ad­
resem redakcji: ul. Kaliska 35, 62-700 
Turek do 15 stycznia poprawne rozw iąza­
nie, rozlosowane zostaną nagrody: kom ­
plet obrusów, zestaw kaset video. W  loso­
waniu wezm ą udział kartki pocztowe z na­
klejonym hasłem.
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T D Z IK IE  Ż Ą D Z E , U SA , 1998
>am Lom bardo zosta ł w ybrany nauczycielem  roku w szkole 
,redniej. Nic dziwnego - m łody, przysto jny i wysportowany 
°zbudza m arzenia dziew cząt i zaw iść chłopców. Pewnego 
*hia jedna z dziewczyn składa na policję doniesienie o prze­
kupstwie: tw ierdzi, że została zgwałcona przez nauczyciela. 
rowadzący śledztw o zapew ne uznałby to za wybryk roz- 

, ° nej wyobraźni nastolatki, gdyby nie dw ie kwestie: nastolat- 
'a Jest córką najbogatszego człow ieka w  m ieście, a poza tym 
Antyczne oskarżenie z łożyła inna dziewczyna. Nauczyciel 

'2Vm prędzej musi znaleźć sobie adwokata, ale n iezależnie od 
r2ebiegu procesu jego dni w  m ieście są policzone.

TA R ZA N  i za g in io n e  m iasto , U S A , 1998
n9lia. Tarzan, Lord G reystock przygotowuje się do ślubu 

• P‘?kną Jane. Nagle, podczas jednego z przyjęć, przed oczami 
’ aJe mu w iz ja  zn iszczenia dżungli —  domu jego dzieciństwa. 
ar*an nie ma wyboru: w raca na Czarny Kontynent. Musi 

Wstrzymać poszukiwaczy skarbów  przed splądrowaniem  
^ n|szczeniem m itycznego m iasta Opar. W  walce pom oże mu

Wypożyczalnia Kaset Video „KLAPS”
czynne od 1 1 .0 0 -2 0 .0 0

ul- Kaliska 39, Turek, 0601556457, tel. 278  38  8 0 po 20.00,
4   ---------- C e n a  w y p o ż y c z e ń  n o w o śc i 4  z ł ! ______________
r,l° stycznia 1999 r. -------------------------------------

INFORMATOR „ECHA1
P ogotow ia

C iep łow n icze  —  ul. Wyszyńskiego 
10, tel. 278 41 78
E nergetyczne  —  Górnicza 14, tel. 
278 42 20
G azow e —  Polna 4, tel. 992  
Policy jne —  ul. Legionów Polskich, 
tel. 997
P ogotow ie R atunkow e

—  tel. 999
Straż Pożarna —  tel. 998

Szpital —  Zespół Opieki Zdrowotnej, 
ul. Poduchowne 1, tel. 278 45 50

Punkty Pomocy Wieczorowej

G abinet zab ieg o w y —  codziennie do 
godz. 20.00, tel. 278 45 50 wew. 265  
P oradnia  ogólna —  od poniedziałku

< PRODUKCJA
HANDEL

(J USŁUGI
MEDYCYNA

s
Pt
0
h
Z 9 4 - 3 4

do piątku do godz. 18.00, tel. 278  44  
40
G ab inet s tom ato lo g iczn y  —  ul. Ar­
mii Krajowej 11, tel. 278  48 51 
Poradnia  W yc h o w a w c za  i Z a w o d o ­
w a —  tel. 278 50 06

K ośc io ły

P arafia  R zym skokato licka  N ajśw ię ­
tszego  S erca  Pana Jezusa
msze święte: godz. 7.00, 8 .3 0 ,1 0 .0 0 ,
11.30, 13.00, 18.00

P arafia  R zym skokato licka  Ś w ięte j 
B arbary
msze święte: godz. 8 .00, 10.00,
11.30, 13.00, 16.00, 18.00

IM P R E Z Y  M D K

9.01 .99  r. godz. 17.00 —  V II F IN AŁ  
W IELKIEJ O R K IE S T R Y  Ś W IĄ T E C Z ­
NEJ P O M O C Y  —  koncert rockowy.

10.01.99 r. godz. 17.00 — VII FINAŁ  
W IELKIEJ O R K IE S T R Y  Ś W IĄ TE C Z­
NEJ P O M O C Y  —  koncert rockowy. 
Ponadto prowadzona będzie zbiórka 
pieniędzy na ulicach miasta.

27.01 99 r. godz. 17.00 —  K O N C E R T  
KOLĘD ,.C ICHA N O C ” w wykonaniu 
członków Klubu Młodych Twórców  
„Jestem" przy MDK.
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WIEŚCI Z USC
T U R E K

Wszystkie pary małżeńskie z miasta i gmi­
ny Turek, które zawarły związek małżeński 
w 1949 roku w Turku lub poza nim i chcą 
otrzymać medale „Za długoletnie pożycie 
małżeńskie” prosimy o zgłoszenie się do 
Urzędu Stanu Cywilnego w Turku w ter­
minie do końca lutego 1999 roku.

Śluby — Marlena Elżbieta Forma i Artur 
Filipczak

Urodzenia — Dawid Gibasiewicz, Michali­
na Ziętek, Agata Wojtczak, Ilona Michalak, 
Adrian Malesza, Mateusz Łukaszewski, Pauli­
na Przybyła, Szymon Maciaszek, Żaneta No­
wakowska, Patryk Adamiak, Łucja Ola Kubiś, 
Miłosz Adam Tończyk, Nikola Katarzyna 
Chrostek, Nikola Ciesielska, Szczepan Czaja, 
Kordian Piotr Wąsik, Krystian Górski, Dawid 
Kurzawiński

Zgony — Tadeusz Matulewicz, Jan 
Chrzuszcz, Krystyna Figurska, Stefan Rosiak, 
Władysław Kuśnierek, Zofia Zięta

D O B R A
Śluby — Magdalena Bukowska i Szczepan 

Piotrowski
Zgony — Franciszek Ochęcki, Stanisław 

Graczyk, Roman Serafin, Stanisława Barska, 
Henryk Walczak

K A W Ę C ZY N
Zgony — Kazimierz Wojdak

P R ZY K O N A
Zgony — Mieczysław Wykrętowicz

M A LA N Ó W
Śluby — Halina Kryszak i Jan Ratajczyk, 
Agnieszka Karolak i Sylwester Tomczyk, Jani­
na Polińska i Radosław Nowak, Karolina Hoff­
man Krzysztof Stencel 

Zgony — Henryk Łopaciński, Władysław 
Rybicki

T U L IS Z K Ó W
B R U D Z E W

Śluby — Zagozda Marzena i Dunal Konrad 
Zgony — Janina Urzędowska, Kazimierz 

Koszycian, Stanisław Andrzejewski

Śluby — Monika Piaskowska i Radosław 
Koźmiński, Małgorzata Arent i Marcin Matu­
szak.

Zgony — Paweł Jaworski

KINO
„ T U R ”

P R O P O N U J E
P8 -1 1 .0 1  „ZŁO TO  D E ZE R TE ­

R Ó W ” poi., 151., godz. 16.30, 
19.00

Reż. Janusz M ajew ski. W yk: 
M arek K ondrat, B ogusław  Linda, 
K atarzyna Figura

is.omedia sensacyjna, której akcja 
toczy się w Polsce podczas II wojny 
światowej. Oddział armii włoskiej wy­
cofujący się z frontu wschodniego pra­
gnie sprzedać dużą ilość broni i amu­
nicji. Polski ruch oporu reflektuje na 
zakup, jednakże Włosi żądają wyso­
kiej zapłaty. Trzeba zorganizować 
skok na bank...

O G Ł O S Z E N IE

S p o t k a n ie  w o l o n t a r i u s z y  
WIELKIEJ OUKIESTUY  

ŚWIĄTECZNEJ POMOCY 
o d b ę d z ie  s ię

7 .1. 9 9 r. o godz. 1 4
w  M ie j s k im  D o m u  K u ltu r y

u l .  K o ś c iu s z k i  1.1

K o c h a j m y  

a l e  s p i e r a j m y  s i ę  

—  d o  s z t a m b u c h a  

r a d n y m

Nie wiem czy rok 1999 będzie lepszy 
ale z pewnością będzie bardziej inte­
resujący, a to za sprawą wchodzących 
w życie reform. Z drugiej strony nie 
życzyłbym czytelnikom i sobie aby speł­
niło się to życzenie —  klątwa —  „abyś 
żył w ciekawych czasach” .

Chociaż wiele przemawia za tym, że 
nie wszystkie projekty reform są do koń­
ca przygotowane i wiele niedociągnięć 
i niedoróbek zostało już wytkniętych, ale 
jak to się mówi - poszły konie i od 
pierwszego stycznia jesteśmy mieszkań­
cami powiatu tureckiego, a już nie woje­
wództwa konińskiego. Podniósł się ogro­
mny krzyk o mizerię finansową budże­
tów powiatowych (w tym i naszego) 
i prawie gotów byłbym temu nastrojowi 
ulec gdyby nie ostatnia sesja. Mam na 
myśli zwłaszcza ten jej fragment, który 
dotyczył uposażeń członków zarządu po­
wiatu. Po wystąpieniu Juliusza Siwka - 
przewodniczącego klubu radnych SLD 
ogarnęła mnie prawie wdzięczność za

skąpstwo ustawodawcy, który tak mało 
hojnie uposażył powiatowe kasy.

Radny zaprezentował stanowisko swo­
jego klubu, w którym zdecydowanie opo­
wiedziano się za etatami dla członków 
zarządu i wręcz ubolewano nad brakiem 
możliwości powołania tychże etatów, 
które wybrani radni mieli już obiecane. 
Fakt ich nie powołania „usprawiedliwio­
no” brakiem pieniędzy. Zatem oczywis­
ta jest konkluzja, że skoro środki się 
pojawią, natychmiast „powiat” zostanie 
zwiększony o kilka lukratywnych posa­
dek. Słowem - „etatyści wszystkich po­
wiatów łączcie się” . Ale mówiąc już 
poważnie, bardzo musi niepokoić to łat­
we sięganie do kieszeni podatnika, tak 
łatwe, że można je nazwać wręcz nie­
odpowiedzialnym w sytuacji, gdy nasz 
powiat sklasyfikowany jest pod wzglę­
dem aktywności gospodarczej na trzecim 
miejscu od końca w liczącej 35 powia­
tów Wielkopolsce.

Znów chyba okazało się, że zmarno­

waliśmy jako wyborcy i podatnicy ostat­
nie wybory nie pytając w trakcie ubieg­
łorocznej kampanii kandydatów o kon­
cepcje budżetu, podatków, etatów (ich 
ilości i struktury) czy wreszcie o roz­
wiązania kadrowe. Brak tego ostatniego 
pytania widoczny jest w ciągnącym się 
od kilku sesji sporze o wybór burmistrza. 
To, że nie była to najszczęśliwsza decy­
zja lewicy i ich lidera widać było od razu, 
ale teraz dopiero okazało się jak bardzo 
zantagonizowało to radę miasta i tak już 
podzieloną pod względem politycznym. 
Pozwolę sobie w tym miejscu wyrazić 
pogląd, że wybory na burmistrza musiały 
tak przebiegać, jeśli już poseł zdecydo­
wał się objąć tą funkcję, bo na luksus 
porażki nie mógł sobie pozwolić i „doci­
snąć” swoich radnych musiał, kontrolu­
jąc ich zachowania wyborcze. Dzisiaj, ci 
sami radni, którzy wówczas ponoć się 
wahali, choćby ze względów psychologi­
cznych będą za wszelką cenę bronić 
tamtych decyzji, a więc stawianie prob­
lemu na ostrzu noża wydaje się być 
błędem. Takimi działaniami radni prawi­
cy sytuacji politycznej nie zmienią. 
Utrwalić mogą tylko myślenie rodem 
z PRL-u, że ustawienie urny wraz z kota­
rą zapewnić może tajne i demokratyczne 
wybory. Jak pamiętam do 1989 roku, 
każdej farsie wyborczej towarzyszyły 
urny i kotary, ale jakoś trudrto tamte 
wybory nazywać tajnymi. Zatem teraz 
pozwolę sobie zaapelować do lewicy 
i prawicy o pilniejsze skupienie się na 
dyskusji budżetowej - w myśl staropols­
kiego - „kochajmy się ale spierajmy 
się” .

Andrzej Jarek

H O R O S K O F  (
BARAN: 21.03.-20.04. Tydzień zapowii
się dobrze pod względem zawodowym,)

i swarunek - poddasz się bezwzględnej I 
tematyczności i dyscyplinie. Pomocna i  
że się także Twoja uparta natura. Potemj 
tylko możesz czekać na gratulacje. Zdrój 
w normie.
BYK: 21.04.-21.05. Powoli zaczniesz 
rać owoce ubiegłorocznych działań. Ol 
się, że warto było się przyłożyć, boJ 
milo jest otrzymywać pochwały. Niej 
musisz bardziej uważać na swoje zdri 
Odżywiaj się prawidłowo, nie zapo:
0 ruchu na świeżym powietrzu.
BLIŹNIĘTA: 22.05.-21.06. Przestań N  
rzyć i bujać w obłokach, lepiej weź się o. 
do pracy, bo szef bacznie Cię obser*
1 kto wie - może zmieni zdanie o Tobie." 
zapominaj też, że zaczął się kami 
i odrobina szaleństwa dobrze Ci zrobi 
wiadomość w sobotę lub niedzielę.

v

E
RAK: 22.06.-22.07. Szykuje się ciek 
propozycja związana z pracą lub dodał 
wym zarobkiem pod warunkiem, że 
będziesz za dużo grymasił i przeceniał 9 
ich możliwości. Ktoś tylko czeka abyś1 
zygnowal, może okazać się konkurenci
LEW: 23.07.-22.08. Znaczna pop 
w stosunkach zawodowych i rodzinni 
Nie odrzucaj propozycji Raka, bo jego tj 
ta może być zbawienna. Po świąteczl 
rozkoszach podniebienia zrób sobie part 
diety, Twój żołądek może się zbuntowł _
PANNA: 23.08.-22.09. Ważniejsze dot 
twienia sprawy odłóż do następnego U r i  
dnia bo możesz napotkać przeszkody. 1 
w uczuciach pójdzie jak z płatka. KtośiyC 
znaku Bliźniąt od dawna wzdycha do 
bie, daj mu szansę, na pewno nie będ 
żałował.

nc)“

Tl55 i
iar|

WAGA: 23.09,-22.10. Drobne proDi 
trochę zepsują Ci humor, ale nie martv 
bo będzie to trwało krótko. Z czasem w j  
tko się wyjaśni, a przeprosiny przyniósł 
radości, że szybko zapomnisz o niedatf 
złym nastroju. Jjlzczególnic ważna 
sobota.
SKORPION: 23.10.-22.11. Po ostał 
nerwowych dniach przyjdzie czas na cif 
oddechu, problem w tym, abyś go dj 
wykorzystał. Pora zaplanować choćby J 
karnawałowy wieczór. Należysz do i 
które lubią się bawić, więc nie odn 
sobie tej przyjemności.
STRZELEC: 23.11.-21.12. Tydzień | 
wiada się spokojnie, bez większych 
spodzianek. Staraj się jednak nie poddj 
całkowicie melancholii i marazmowi, | 
nie pasuje do Twojej natury. W 
tygodnia ciekawa wiadomość.
KOZIOROŻEC: 22.12.-20.01. Słońc) 
ści w Twoim znaku i to jest bardzo ] 
szające. Nie możesz teraz narzekać 1 
nadszedł czas odpowiedni do działań,! 
będą Ci tego zazdrościć. Nie zwlekaj] 
bieraj się do dzieła. W uczuciach * 
słonecznie.
WODNIK: 21.01.-20.02. Nie musi* Już 
spieszyć bo i tak to, co zaplanowałeś l 
dowo zdążysz zrealizować. Zajmij się W ; 
bliską osobą i poświęć jej więcej kiwy, 
Okazji nie brakuje, w końcu to kartn” z  
może zaproponujesz jej uroczą kolacjfMy a
świecach lub tańce. •vente
RYBY: 21.02.-20.03. Gwiazdy bę^kcji 
sprzyjać, więc nie masz powodów do i  W n 
wień. Nawet docinki pod Twoim ad" liczi 
potraktuj z uśmiechem, bo to tylko zażaktac 
nicy i nieudacznicy, którym coś nie "’o jak 
a teraz chcą wyładować złość na 'dzew. 
Miła wiadomość z dalekich stron, ik na

Tak
Janów

ECHO TURKU A d res  redakcji: ul. Kaliska 35, 62-700 Turek,
tel. 289-18-88, fax 278-53-41

aogła

.ECHO T lfe

Ukazuje się od 24 listopada 1991 roku na terenie miasta Turku oraz gminy Brudzew, Dobra, Kawęczyn, Malanów, Przykona, Świnice Warckie, Tuliszków, Turek, Uniejów, Władysławów. Pismo należy do Stowarzyszenia Prasy Lokalnej. Jest laureatem konkm  
dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego, zorganizowanego w 1994 roku przez Instytut na Rzecz Demokracji h’ Europie Wschodniej (nagroda II stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego h- 1996 roku h- Poznaniu (nagroda „Głosu Wielkopolskiego"). - O 
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